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CENA PRENUMERATY: 

W Ł O D 7. I: 
Rocznie rb. 8 k.-
Półrocznie" 4:" 
KwartaIn. " 2,,­
Miesięczn. " - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 II. 

241 
, lIX 1903 r. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Czwart. Św. Nikodema. 
Piąto Sw. Firmina B. W. 
Sob. Św. Cypryana. 
Niedz. Sw. Ładysława. 
Pono św. Wacława, 

\Vtor. Św. Michała Arćh. 
Środa. Św. Hieronima K. 

"Wsehód: godz. 5 m. 51. 
Zachód: godz. 6 m. 51. 
Dl. dnia g. 12 m. 00. 

I!-.... ---~ l przesyłką pocztową: 
Rcdaet©Y;J 

w ŁODZI, 
Rocznie rb. 10 kop. -
Pólrocznie 5 
Kwartalnie 
Miesięcznie 

" 

50 
85 

ul. Piotrkowska N: III. 

oM telefonu 592. 

Czwartek, dnia 11 (24) września 1903 roku. 
Kantorym własny w WI31JJU~:i:a1lt.l'Ge~ W~pólna M 'l.;"W Pabiiallilocach &il p .. Teodora Miinke~ 
'IN Zgierzu u p. Uderta; \>li Łodzs Biuro dzh~h'1nik.ów i ogłoszeń uB .. Pio"trko.ska M U13. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e B l a li e" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. :Zwyczajne o~,toszell1liia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a ID y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

zlożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od I Upca roku", Część pomieszcze­
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma być przy lł-licy Piotrko,v­
skip-j pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyleglych w pobliżu Piotrkow­
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

Resłauracya 1670-r-O 

Ś I IŃSKI O 
Księży Młyn, P ... zędzahdana .Ni 64, 

Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel­
kie 7.ebrania oddaję bezpłatnie. 

'\V sobotę 26 września 

KONCERT \\lI OGRODZIE 
,V razie niepogody 'koncert odbędzie, się w sali. 

Początek o 71/ 2 wiecz. 

Sala oncerto a. 
Ulica Dzielna M 18. 

'\V sobotę, dnia 26 września 1903 r. 

askarada Artystyczna 
'\Vejście dla panów 1 rb. 60 kop. 

Dla pań l rb. 10 kop. 
Galerya 60 kop. 

Początek o godzinie 12-ej w nocy. 
Ceny potraw i napojów ni.zkie. 1328-3-1 

powróciła, 

Rozkład pociągówlI 
Od l-go maja. 

Kolej Fabfryczno-Łódzka. 

Odohodzą z Łodzh o godzinie 12.22. 6.44'x" 

7.12, 8.45oJ(·oJ(·, 12.43, 2.55, 4.25*oJ(', 6.02*, 7 .. ~8. 

P ... zyohodzą! de Łodzie o godz. ~.09, !B.OS. 
8.25""", 9.32, 10.25*, 3.50, 5.03, 8.21, 10.20**, U.02'j(o. 

Pociągi, oznaczone "', slużą dla bezpośredniej komu­
nikMyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania.), pociągi, 
o znaczone e .. , przeznaczone są dla letników. 

Kolej lVarszawsko-Kaliska. 

Odohodząa do Kaliiszal o godz. 7.20, 2.08, do 
.a .... ~awy o godzinie 1.01. Przyohodzą li: KaU .. 
li li: & o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6 .. lIla 
Przychodzą do sto Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.5l. 

Uwa;i~ Godziuy wydrUkowane Uustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

'!. H _ ~_ 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 24 września. 

Komunikat urzędowy władz węgierskicb, 
omawiający znany rozkaz cesarza Franciszka 
Józefa do armii miał kojąco wpłyuąć na wzbu­
rzone umysły w Węgrzech. Wychodząc z za­
sady, że na podstawie artykułu XII zasadni­
czych ustaw węgierskich wszystko, co się od­
nosi do jednolitego kierownictwa i wewnętrznej 
organizacyj całej armii, a więc także i wojska 
węgierskiego, jako uzupełniającej armię wspól­
ną części, zależy od rozporządzenia cesarza. 

Komentatorzy ostatniego rozkazu. monarsze­
go do wojsk dowodzą, że cesarz Franciszek J ó­
zef mial prawo odezwać się w obronie jednoli­
tości armii. Nie idzie przecież zatem, by roz­
kaz ten mial Mię sprzeciwiać uzasadnionym żą­
daniom węgrów odnośnie do armij wspólnej, () ile 
żądania te nie naruszą bojowej jej sprawności. 

Okazało się wszelako, że komentarze po­
dobne władze austl'O-węgierskie, a właści wie dy­
plomaci wiedeńscy i budapeszteńscy czynili na 
własną rękę, bez woli i wiedzy cesarza, który 
bynajmuiej nie myśli rozkazowi swemu nadawać 
innego znaczenia, niż ma on je w rzeczy samej. 

Nie ulega zaś najmniejszej wątpliwości, że 
ów akt historyczny, podpisany przez cesarza 
Franciszka Józefa w Chłopach w palacu hr. 
Lanckorońskiego armii wspólnej austro-węgier­
skiej bez wszelkich zastrzeżeń nadaje charakter 
ściśle niemiecki. 

Decyzya o jednolitym języku urzędowym 
w monarchii austro ,w~gierskiej nie zależy od ce­
sarza tak jak się to dzieje warmii, której na 
podstawie swych praw monarszych jest on wo­
dzem naczelnym od nikogo niezależuym. Spra­
wa zaś języka, w którym ma być prowadzo­
na komenda, należy do wewnętrznej organizacyi 
armii i pod. tym względem cesar:6 może postę­
pować dowolnif'. 

fro też umysły na cbwilę uspokojone za­
wrzały na nowo. W partyi liberalnej parlamen~ 
tu węgierskiego, która była opoką rządu, nastą­
pił l'ozłarp, grożący zu pełnem jej rozbiciem. 
Dzienniki opozycyjne domagają się zwołania sej­
mu, fi. partya niezawisłości gotowa jest wejść 
ze strollnictwem liberalnem w porozumienie ce­
lem wywołania jednolitej i poważnej uchwały 

sejmowej, któraby żądania narodowe węgrów 
popada w adresie do korony. 

\V przedmiocie tym Franciszek Kossuth wor­
ganie swym "Egertetes» pisze: 

,.,Najwyższy rozkaz do armii tak bardzo się 
sprzeeiwia zasadniczym podstawom kOll8tytucyi 
węgienlkiej, że musi przekonać o potrzebie na­
szych żądnll na polu wojskowem tych nawet, 
którzy dotychczas byli niezdecydowani. rren 
akt, który wszystkich węgrów boleśnie dotknął, 
a w Austryi wszystkich ucieszył, skupi prawdo­
podobnie węgrów pod jednym sztandarem bez 
różnicy stronnictw w pracy około pokojowej, 
lecz wytrwalej obrony praw narodowych. Było­
by 8~uleń8twem i zabójstwem politycznem pcbać 
naród do rewolucyi. Był czas, w którym po~ 
trzeba było użyć biernego oporu, za pomocą któ­
rego naród węgierski wiele zdobył. Taki opór 
może i dziś obronić prawa narodu. Nieprz'yja­
ciele węgrów mieli nadziej~, że w pierwszym 
porywie stracą oui spokój i równowagę, aby iw 
dać sposobność użycia przeciw nim sily. Roz­
czarowali się. Węgrzy Htarać si~ będą, aby na­
ród nie stracił równowagi, lecz także, ahy nie 
stracił wiary w swoje prawa." 

Ten bierny opór już się rozpoczął na 'V ę­
grzech. Alek8us Pa p wypl'acowywa już regula­
min organizacyi biernego oporu. 

Ostatnie depesze doniosły, że Khuen He· 
derva.ry wiezie do Budapesztu koncesye dla 
Węgier. 

Lecz jednocześuje zapewniają w sferach mia­
rodajnych W"iednia, że korona ani krok dalej 
llie pójdzie, jeżeli opozycya węgierska nie zado­
wolni się, parlament będzie rozwiązany. W ątpli­
wą je~t wszelako rzeczą, aby nowe wybory wy­
tworzyły w sejmie węgierskim więk~zość przy­
ehylną rządowi. Natomiast istnieje wszelkie pra­
wdopodobieństwo, że nowe wybory do sejmu 
zwiększą siłę stronnictw opozycyjnych. "lI! takim 
stanie rzeczy walka może potrwać Bóg wie jesz­
C:le jak dIugo. Tymczasem wszystkie krnje mo­
llal'ehii fiustro-węgierskiej, w której wewnętrznych 
stosunkach zapanował chaos, cierpią ogromnie 
pod względem ekonomicznym. 

Poseł Al. Kotmany, omawiając wewnętrzne 
położenie Węgier, nazwał je opłakauem. \rv każ­
dym urzędzie podatkowym leżą stosy pt'otokułów 
egzekucyjnych za niezapłacoue podatki i należ-' 
ności sl{arbowe. Lud wiejski emigl'Uje masami 
do Ameryki) wsz\dzie panuje zastój. ~ 

-- Na notę okólnikową do mocarstw w,~,-- ,.,-
miocie okróeieństw tureckich w Macedo~:i, rząd 
bulgarski otrzymał od Hosyi, Austro-Węgier i Nie;. 
miee odpowiedź, że Bulgarya daleko lepiej za· 
służy się sprawie macedoń8kiej, jeśli powstrzy-
ma się od wszelkiej akcyi czynnej. 

'Być może, że odpowiedź ta właśnie, łącznie 
z naciskiem, wywartym przez mocarstwa na suł­
tana tureckiego, wywołała pomiędzy Turcyą 
a Bulgaryą porozumienie, o którem donosiły'de­
pesze wczorajsze. Oba państwa odsunąć mają 
wojska swoje od granicy. Turcya położy kres 
wytępianiu żywiołll bulgarskiego w Macedonii, 
która uzyska przy tern szeroką autonomię. Cu 
na to odpowie wewnętrzna organizaeya macedoń­
ska, niewiadomo. 
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rfo jednak pewnn, że w razie wojny Bul~ 
garya miałaby przeciw sobie nietylko Turcyę ale 
Grecyę i Rumunię, nie bacząc, że i mocarE;twa 
byłyby nieżyczliwe dla niej usposobione za naru­
szenie pokoju. 

- Zamieszki w Serbii wywołane przez wy­
stąpienie wielu ofieerów przeciw spnnYcom zama­
('hu na parę królewską, zainteresowały sfery po­
lityczne na ·Węgrzech. Gazety węgierskie wszyst­
kieh stronnictw usilnie propaguj~ projekt okupa­
cyi Serbii przez wQjska austro-węgierskie moty­
wując krok ten względami powszechnego poko­
ju, któremu stun wewnętrzny Serbii powaźnie 
jakoby w danym wypadku został zagrożony. 

S. J. 
-:-:-:-

ś. p. A d a m B a Id o w s k ;. 

Wczoraj popołudniu, po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarł ś. p. Adam Badowski. Należał 
on do bardzo pracowitych j cenionych artystów. 
Urodzony w 1857, pierwsze studya odbywał pod 
kierunkiem GenJOna i Kamińskiego w WaI'sza­
lNie, nast~pnie przeniósł się do krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych\ prowadzonej przez Ma­
tej kę. Po skończeniu studyów, jako stypendysta 
krakowski przebywał w Wiedniu, w Monachium 
i w Rzymie. Głównem polem pracy artysty by­
ły portrety. 

\V roku 1896 Badowski objął po. prof. Ger­
sonie kierownictwo warszawskiej szkoły rysun­
kowej, w następnym zaś roku otworzył własną 
szkolę rysunkową· 

Na wystawach zagranicznych Badowski kil­
kakrotnie otrzymywał nagrody. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAN"SKIE. ŚWiętopełka. 
TEATR WIELIU. "Hugonoci," opera Meyerbeera. Wy­

stęp p. Leliwy. Początek o g. 8 i pól wieczorem. 

I 
Kuohnia hygieniGzna. Znany hygienista dr. 

Stanisław Serkowski i lekarz dl'. Maybaum, spe­
cyalista chorób zołądkowych, zajęli się energio 
cznie sprawą załozenia projektowanej kuchni 
hygienicznej w Łodzi. W tym celu zakrzątnięto 
się około wyszukania odpowiedniego lokalu. 
VV kuchni hygienicznej wydawane b~dą obiady 
nie tylko na miejscu, lecz i wysyłane będą dla 
chorych do domu, z zapewnieniem najzdrowszych 
i pod względem biologicznym zbadanych arty­
kułów zywności. Ceny tych obiadów będą mu­
żliwie umiarkowane, aby uprzystępnić korzysta· 
nie jaknajsze1'8zym masom. Kuchnia hygieniczna 
prowadzona będzie pod kontrolą dwóch odpo­
wiedzialnych specyalistów. Pod tym względem 
Łódź wyprzedza Warszawę· 

Sekcya techniGzna. W dniu 26 b. m. (w so­
bot~) o godz. 8 w. odbędzie się pierwsze powa­
kacyjne posiedzenie członków sekcyi. 

Porządek dzienny. 
I. P. Trepka wypowie odczyt p. t. ,,0 ana .. 

lizie spektralnej w zastosowaniu do barwników". 
II. P. N akielski uzasadni potrzebę opraco­

wania (w dalszym ciągu) słownictwa technicz­
uego polskiego. 

Posiedzenie odbędzie się na II piętrze w 10-
1ndu sekcyi. Po posiedzeniu wspólna wieczerza 

-.~anteuf1tL. \ 

~ ...... - Sklady węgla. W swoim czasie zaznaczali-
śmy, że .. ~ladza wyższa wydała rozporządzenie, 
a by wszys,tkit" składy węgla z dniem 1 stycznia 
1904 r. przeniesione zostały z śródmieścia do 
odda lonych dzielnic, uzasadniając tern, że ulice, 
przy których składy węgla są połozone, zazwy­
czaJ są zanieczyszczane, dowożące zaś i wywozące 
węgiel wozy tamują prawidłowy ruch kołowy, 
Składnicy węgla znaleźli się w nader przykrem 
położeniu, mając pozostawiony krótki termin do 
wyszukania odpowiednich placów i urządzenia 
fIkładów. Wobec takiej ewentualności właściCiele 
składów węgla w Hwoim cZ3Rie wystąpili r.e 
zbiorową petycYą do rninbteryum, prosząc u 

ROZWÓJ. '- Clwartek dni5f. 24 września 1903 r. 

przedłużenje terminu przeniesienia wzmiaukowa­
nych składów. Otóż wczoraj nadeSZła przycby l· 
na w tym względzie od powiedź 'I.. minitlterynm, 
zezwalająca na odłożenie term illU przcllie~icll ia 
składów węgla na lat trzy. 

Komisye. Cnlą liniCi d rog'i żela~mej fahryczl1o­
łódzkiej, obwodowej t linii kolusJ'.kowskiej zwic­
dzał.:1 komisya, na czele której był p. CiC'H'lkovv­
ski, wiceprezes tych kolei. 

- Od d wóch dni bawi w Łod'l.i komisya, 
wydelegowana przez rudę zarz~~dza.iąeą drogi 
fabryczno-łódzkiej, dla sprawd:r.enia magnzynów 
towarowych. 

Influenza wśród koni. W ostatnich dniaeh 
pojawila się wśród koni influenr.a. Sporudyc:;:ne 
wypadki tej choroby zaUWU'lono wśdHI koni, 
zn~jdujących się w fabryce A n1<iego i Wagllern 
przy ul. Piotrkowskiej }{~ 215 i u L. Allarta pl'7:y 
ulicy Kątnej N~ 12. Wezwano natychmiast le­
karza weterynaryj p. KwaśniewAkiego, który za­
stosował wszelkie śl'odki zapobiegawcze szerze­
niu się tej epidemicznej choroby. 

Ze swej strony ma~iAtrat Md,dd, dowie­
dziawszy sj~ o pojawieniu influenzy wśród koni, 
zawiadomił o tern weterynarza wojskowego, aby 
ten przedsięwziął wszelkie środki. zapohicga.i~~ce 
przeniesieniu się zarazka rhorobotwórczego do 
koszar artyleryi-stojącej załogą w Łodzi. 

Żydzi W wyższych zakładaGh naukowyoh. 
Ministeryum oświaty wyjaśniło, że z wyjątkiem 
charkowskiego instytutu weterynaryjnego przy­
wróeońa została dawna 11Ol'ma obowjązuj~ca od 
roku 1887, mianowicie dla wyższych zakładów 
naukowych okręgów petersburskiego i moskiew­
skiego 3 prc. dla charkowskiego, kazailsldego i 
zachodn io-syberyjskiego 5 prc. dla kijowskiego, 
warszawskiego i odeskiego 10 prc., dla uniwer­
sytetu jurjewskieg0 instytutu weterynaryjnego 
jurjewskiego 5 prc. i dla politechniki ryskiej 7 
i pół procent. 

Przejetihany przez tramwaj. W dniu wczo­
rajszym o godzinie 8 wieczorem tramwaj bie­
gnący w stronę Nowego Rynku, najechał na 
przechodzącego przez ulicę Piotrkowską Dawida 
Rosenbauma g-letniego syna llaurzyciela, zamie­
szkałego przy ulicy Zgierskiej. Do przejechane­
go chłopca zawezwano Pogotowie ratunkowe. 
Okazało się, iż biedny chłopiec uległ złamaniu 
ohu nóg i wogóle został boleśnie poranio­
ny. Lekarz udzielił chłopcu doraźnej pomocy na 
miejscu, naqtępnie odwiózł go do szpitala Po­
znańskich, gdzie w pół godziny w strasznych 
męczarniach życie zakończył. 

Wypadek. W czorai w godzinach po połl-l­
dniowych przez ulicę Aleksandrowską przecho­
dził w stanie nietrzeźwym robotnik fabryki 
Bullego, 22 letni Czesław Borowski. Za pijanym 
dążyła gromada nicponiów, wyśmiewując się 
z niego i rzucając kamieniami. Zirytowany ta­
kiem. zachowaniem się prześladujących go na 
ulicy, Bot'owaki w uniesieniu porwał biegnącą 
5-letnią dżiewczynkę i rzucił ją o bruk. W ów­
czas na krzyk dziecka zbiegło się kilku doro­
słych mieszkańców domu nr. 17 i chciało wy­
mierzyć Borowskiemu doraźną karę. Policyanci 
jednak zjawili się w porę, rozpędzili gawiedź 
uliczną i pijanego Borowskiego odstawili do 
cyrkułu dla spisania protokułu. 

Do pokaleczonego dziecka wezwano Pogo­
towie ratuukowe, które odwiozło chore do domu 
rodziców. 

Z Gechów tokarzów. Wczoraj wieczorem 
o g. 8 i pół w lokalu pl'zy uL Piotrkowskiej 
nr. 108 odbyło się posiedzenie majstrów cechu 
tokarzów, pod przewodnictwem p. Adamczew­
skiego. Uczestniczyło 35 osób. Na uczniów za­
pisano 2 kandydatów, na czeladników wyzwo­
lono 10 uczniów. Wreszcie zajęto się przyjmo­
waniem składele 

Z łódzkiego ż,d. tow.. dobroczynności .. 
Zamiast powinszowań noworocznych, ofiarowali pp.: Mie­
czysławowie Warszawscy 3 rb" p. Jakób Librach 1 rb. 

Z kanaliza(}yi i wodoGi,!gów. Inżynier Lind­
ley, po zbadaniu przedwstępnych robót około 
zaprowadzenia wodociągów i kanalizacyi w Ło­
dzi, dziś o godzinie 6 minut 45 rano wyjechał 
do Warszawy. 

Komitet trzeźwosci. W dniu l raździernika, 
w lokalu urzędu powiatu łódzkiego przy ulicy 
:Mikołajrwskiej nr. 46, orlhęd~ie się pO!'lied7.enie 
powiatowego komitetu koratoryum trzeźwości. 

Ot'iiH)~iistew 1'J'(~Zll." h·l(lzldt'g~) kOlllitdu giz;)dowego, 
p. j';lllil (ll'Y\\I", jll)Wl"ilCJl z Z'Lgl"itllley. 

Przemycanie spirytusu SI rai zielll~ka w KOll' 

Htalltyuowie zOHLa!a !>o'.\"i:\(lmlli<Jll:l 1 iu lIlie[.jzka­
llie(~ j,;lmtej.'1:lY Adulf Kort prowadzi potajemny 
handel Hpirytllsem. Jako); do!i:oualla rewizya 
w mieszkaniu Kurta wykryła ~(; J1as"/'ek napeł­
niollych wódką i opieez\)towauyeh, "':tli 7B pró­
illyeh, pl'J'.ygotow:tllycb do uapełlliellia \v6dką. 
KOlta pociągnięto do odpowiedzialllości }lą­
dowej. 

Atak apop'ektyczny.. VV lillill wezornjszym na 
placu K()~('.iellly!ll lIa ;-;t./tI"OIll ~li('s<~i(\, ;i,o tmw.z lm, lat 50 
naglo pr7.uwrl'leibt :-;i(~ i .~t.raeila przyt()J1111(J~;(:~_ Lekarz Po~ 
gotowb st.wiordzil atak apopJokty(~zllY. 1'0 udzioleniu 
choroj pO!lloq, odwit:ziollo ją do ~zpit.ala św. Aloksandra, 

Przyciśnięty przez INlIBwagę. Na ul. Krót­
kioj III'. iJ, rolwaga, IHtJadowilllll1.()warn/ll, wjuzdżara W bra­
mę. TOlłlaS7.Lą~~()eki, wyrobIlik, Jn!. ·10, nio zdążył się 
W:illJlą(',. wskukk (~z;ogu zostnt przy(~isllięt,y do muru, przy­
CZO/ll odlliósŁ zgllinl:Łlllitl żelhl!' i rallę /'liki. Lekarz 1'0-
gotmvia udzioJiJ J!usz!i:odOWltIlUIIlII dura:l.lll·j pornoey i po­
zostawił I~O !lit H1il\jS(~ll. 

Uderzony cegłą. Na 111. Sl"ndllinj 111'. (jO, Jan 
Nowicki, lG let,lIi robot.nill: fahrye.zny, Illioszlmjąey przy 
t,ojżc ulicy pod lir. I(Hi, zosta.ł udorzoJlY cq.dą i otrzymał 
rallę w g%owę· Lokarz Pogotowia milę opat.l'I~yt. 

Z roweru.. W dllill w<:zorajszym, l"OWorlysta:\. 
M., Jat 18, prz;y zhiugll li!. Cegiollliillwj i Pal\skillj, wsku­
t.ok owadzc!Jlia o m!)z, spadł Z row(~rll Z t.aką siłą, iż 
stracil przy to lllll OS(;,. Lolml"z p()!~()towja IId2itJlit poszko­
dowanoUlu doraźlll1j pOllluey, P()(~ZH/Il odwiózŁ go llit kura­
cyę do szpHaJa Czenvollogo Krzyza. 

KUIN:Z żołądka. Na ul. 'Targowej III'. tU, Iza­
hela Wiorlli(~ka, laL 28, robotlli(~a fabrY('zlIlt, dostała ~il­
nogo kurczu iołądJm. Orlpo\V iodnkj POIll(l(~y udzioli! cho­
ruj lok/trz Pogotowia. 

Zemsta. W dni l! IVI'zorajszym, wycJlOdząc z; war­
sztatu, J. 1\1, st.olarz, lat, :W, przez ztHnsl,ę znionacka 
udorzony zosta.t kamioll!t\Ill, wskutnk ezegu otrzymal ranę 
w gfow~~. Lokarz Pogutowia rallt) opat.rzyŁ i pOSZkodo­
wanego pozo~·;I,awit Jla llljoj!:i(~u. 

Otrucie.. jVfiO!:izJnLn iee Zgiorzn, szn~ótiziesiQcioletni 
Jan Podmiejski, w stallio niot.rz;ożwyrn wypU trueiznę I 
pomimo IlI.Ltyr'llllłiast udZielonej mu pomol'.y żyde z;akoll­
czy t 

Zatrzymanie koni. \Ve wsi Jahłonna, w gmi­
nin Topola, w powiueie lęezyelcilll, zatrzymano parę kOili, 
wartości 250 rubli, lIinwiadolllo tzyją właslloŚć. 

Kradzieże.. Ubiegłoj no(~y na pustym, opm·!ntIlio­
nym plaeu, pomi'idzy ulielLmi Ekatol'ynburską i Ciemną 
Drogą, naIeżąeym do Toodora Fril~drichn, dwóeh cieW 
Matousz; i Józof Matnsiakowin pilnowalo z;wiozionych llll 
plae do rozpoc:tętej budowy dosok, aby leli uio skradzio­
no. Nagle przez; parlmu przL~sz l i d w ttj mężezęźni rj 
zamierzali krasc deski. 1\1at,llsiakc)\vio sLoez;yli wal­
kę ze zlodzinjami, !(!.órzy następllio eofnę1i się tą samą 
drog(~, leez z za parkanu zaezęli rZllcaó lmmiolliami. 

Po upływie godziny, gdy ws;r,ystko się uspokoiŁo, eiż 
sami z!oczyiIeY zjawili i:iię w towarzystwie dwóch innych 
drabów i, prz;esad;t,j ws"y parkan, pl' .. omoeą zabrali cztery 
deski. 

PogOił za zluc7.ylleami IIie odniosła, żadnego skutku. 
Matusiakowie zaczęli kr;t,Fzue., aby eltwytac zl'odziejó\V. 
Przybiegło na pOllloe kilku żolnierzów, lecz nie udaIo 
im się zlocz;yóeów schwy tac. 

Podobno w teJ dzielniey operują dośó ez;ęsto złodzie· 
je, ),tórym dotąd uChodz;ą bezkarnie rozmaito sprawki. 
WŁadze policyjne jUi przedsięwzięry ~rodki, celemzde­
maslwwania. złoczyilCów. 

z S Ą D U~ 

o ś l e p i e n i e. 

VV dniu wczorajszym drugi wydział karu)' 
sądu okręgowego piotrkowskiego na kadencyi 
w Łodzi Hądził spntwę 2D ·letniej Franciszki .Ma­
kowskiej, słl1żącej. 

Dnia 28 marcu 1901 roku; Stanisławowi 
Pietrzakowi, stróżowi domu przy ulicy Wscho­
dniej pod Ul'. 65, kiedy wszedł do Hieni o godl. 
11 przed północą, by zgasić lampk<i, oświetla­
jącą schody ktoś jakiemś płynem bryzgnął 
w oczy. Skutki były fatalne, gdyż był to kwatl 
solny tak silny, ze pomimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej i długiegu leczenia Pietrzak 
wzruk stracił. 

Zapytany na kogo ma podejrzenie Pietrzak 
stanowczo utrzymywał i utrzymuje, ze dokonula 
tego niecnego czynu służaca doktol'a Pańskiego 
Franciszka Makowska; ~ jakich pobudek. nie 
wie, lecz stanowczo twierdzi, że widział Makow­
ską wchodząc do sieni. M. nie mogła w sądzie 
wykazae, gdzie si~ znajdowała podczas wypad~ 
ku. Swiadkowie zaś twierdzą, ze, kiedy wybiegli 
z mieszkań na krzyk Pietrzaka, widzieli Ma­
kowska w sieni. 

W~bec tego sąd uznał Makowską za winną 
i skazał ją na trzy lata ciężkiegl) więzienia tu­
dzież puzoawienie praw. 
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p o d s t ę P n e b a n k r u c t w o. 
Jutro sąd okręg,)wy piotrkowski s~dzić bę­

dzie w Piotrkowie ~ pl'3.wę brłye h właścicieli 
domu bankiertlkiego w rromu8zowie pod firmą 
"B-ci Bernarda i Wolfa \Valbrum", którzy pod­
stępnie zbankrutowali. Do geszeftu tegu \Val­
brumowie używali weksli, na którycu były pod­
pisy osób zmyślonyelJ. 

Oskarżać będzie podprokurator Razumow­
skij, obrony podjął się adwokat przysięgły Cy­
bulski z Piotrkowa. Do sprawy tej zawezwano 
przeszło 100 świadkó IV, pomiędly którymi staje 
64 świadków z Łodzi. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

* Wczoraj "Żydówka II ściągnęła niewielu słu­
chaczów do Wielkiego teatru, przypuszczam dlatego, 
że opera ta była wczoraj grana nie po raz pierw­
szy i zmiana śpiewaka w ostatniej chwili wpIy­
nęła również ujemnie zarówno na operę. jak też 
i na kasę. 

Główną bohaterką była panna Ottówo3, śpie­
waczka, posiadająca głos nieduży, lecz przyje­
mny. Panna Ottówna posiada niezłą szkołę, lecz 
brzmienie niskich nut jest za słabe w porówna­
niu z wysokiemi. Te OI:itatnie brzmią silniej, peł­
niej i są więcej zaokrąglone. Rola Racheli od­
dana była wszelako przez p. Ottównę ze zrozu­
mieniem. 

Przybranego ojca, złotnika Eleazara, odtwo­
rzył p. Szlafenberg. Głos jego w wysokich to­
nach jest silny i dźwięczny, ale ma jedną wa­
dę, nie jest w całej rozciągłości gamy wyrówna­
ny; zda się, jakby dwie postaci śpiewak odtwa­
rzał. P. S~. c3łą partyę trzymał albo za krzy­
kliwie, lub tri wydobywał z siebie zacZf~sto bia­
łe, Ruche i bezd(r,więczne tony. To, co jest 
dobre czasami w operach, jak naprzykład 
"mezza vuce" i co robi nieraz. silny efekt, tego 
nie można używać prawie przez cały ciąg ope­
ry. Od śpiewaka bohaterskiego wymaga się, aby 
śpiewał w ealem tego słowa znaczenin; p. Sz. te­
go nie zrubił j zawiódł naszą ciekawość. Mniej 
zatem lIłmezza voce ll

, a więcej prawdziwego śpie­
wu niech nam da p. S.dafcnberg. 

P. Jel'omin utrzymał się w tonie i dobrze 
odtworzył postać kardynała di Brogn i. 

Drugvl'zędne role: księżny Eudoksyi i księ­
cia Leopolda odśp:ewali starannie pani Marek 
i p. Elini. . 

Całość wystawienia wC:lOrujszej nZydówki" 
pozostawiała wiele do 7.yczenia. Czyżby p. Cle­
lański, jako główny dyrektor opery i na którego 
wszelka odpowiedzialność spada, u ważał wczoraj­
szą operę za zupełnie przygotowaną? Czyiby dla 
Łodzi, dla takiej prowincyi, wystawienie takie 
było wystarczające? 

Na mnie wczol'aj~za opera robiła wrażenie 
próby i do tego jeszc~e nie generalnej. Na karb 
p Czel<ł ńskiego również trzeba włożyć stałe za­
gluszanie śpiewaków orkiestrą; czyż to ma słuiyć, 
podobne użycie trąb, puzonów i wogóle blachy, 
do pokrycia wszelkich niedokŁadności i zawikłań 
śpiewaków? Czyż to ma pokrywać ich braki? 

Tak być nie może. P. CzeI. nie wypada za­
pominać, że prowadzi orkiestrę w operze, k tÓ1'a 
powinna l)yć traktowana nie zanadto symfoni­
cznle. Prz)' puszczałem, że tego rodzaju użycie 
orkiestry praktykuje p. Czel. tylko w niektórych 
operach i dlatego nie zwracałem na to uwagi, 
ale wobec systematycznego traktowania rzeczy 
trzeba dać dobrą radę p. dyrektorowi Czelań­
skiemu, który, mlmowoli czyni tak pJwai­
ny w operze błąd. luną rolę orkiestra gra 
wtedy, kiedy występuje w koncercie symfonicz­
tlym, a inną w operze! 

Aloj zy Dwo)·zaczek. 

* Dziś, w czwartek ,., ToskaLI z Gemmą Bel­
lincioni, Diannim, Szymańskim i Lud wigiem w głów­
nych pal'tyach. 

W piątek n Hugonoci"; występ Ireny BohuSF, 
Józefiny Kurtzówny, Ludwiki Mal'ek, Tadeusza 
Leliwy, J. Jeromina, A. Ludwiga i J. Szymań· 
skiego .. 

'* Niedzielny wieczór operowy wypełni "Hal­
kaI'. Dla licznych miłuśnik6w ~wojskjej muzyki 
bedzie to wiadomość pożądana, zwłaszcz3, że 
pl~zedstawienie to niedzielne przeznaczyła dyrek-
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oya na benefis palli Ireny BohuS8. W ciągu po­
bytu śpiewaczej drużyny Hellera niejednokrotnie 
publiczność miała spol:iobność przekonać Hię, jak 
wielkiej miary artystką jest pani Irena BohudS. 
Jej udział podnosi zawsze ~rty8tyczny poziom 
przedstawienia. Niedzielne widowisko zapowiada 
się nieżwy kle interesl1jąco. W arcy(iz; i ele Mo­
niuszki bowiem wezmą udział balet i chóry 
operetki p. Grubińskiego, który 3 pailzieruika 
rozpoczyua przedstawienia w teatrze \Vielkim. 

* Artyście łbdzkiemu, rzeźbiarzowi, p '\Voj­
tasiewiczowi, powierzono w Warszawie przero­
bienie dawnych, a zoiszczonych już płaskorzeźb 
z czasów króla Sobieskiego przy pałacu \Vila­
nowskim. Dotąd artysta wykonał już dwie pIa­
skorzeźby, które odlane z cementu, zastąpią da­
wne gipsowe. 

Rzeiby te wykonane są artystycznie z po· 
sz anowaniem dawnego rysunku. 

listów. 
-:-

Szanowny Panie l,tedaktorzel 

Niżej podpisani uprzejmie proszą Sz. Reda­
ktora o pomieszt:zeuie w szpaltach <Rozwoju> ich 
oświadczenia, iż przestali być współpracownika­
mi <Gońca Łódzkiego>. 

K. Łaganowski, F. Halpern, 
M. Łagauowska, Paweł Hertz, 

"\liktor Karliń8ki. 

Z V\T ARSZ A 'VY. 

W \Vars'l..tlwie odbywają się obrady sy­
nodu ewangelickiego. Bierze w nich udział 41 
pastorów prowincyonalnych i4 warszawskich. 
W sprawie instytucyi n Domu miłosierdzia u w Ło­
dzi zakomunikowano zebranym, że minister 
spraw wewnętrznych zH.twierdził już statuty 
zaprojektowanego przez ogół parafij ewange­
licko augsburskich zakładu dobroczynnego. Za­
krz~tnięto się już około kupna odpowiedniego 
placu w Łodzi, oraz polecono sporządzenie ko­
sztorysów budowli. N a ten cel zadeklarowano 
w Łodzi ofiar na sumę około 70,000 rb.) kasa 
konsystorza posiada pl'zeszło 21,000 rb.; u refe­
renta misyjnego (w depozycie towarzystwa kre­
dytowego m. Warszawy) znajduje się 17,900 rb. 

- Magistrat stara się u władzy wyższej, 
aby, mLI potwolono wypłacić z kasy miej­
skiej sumę 30,000 rb., brakującą do przebudmvy 
szpitala św. Jana Bożego. 

- Od pewnego czasu ukazywać się zaczęły 
licznie w obiegu fałszywe 20-kopiejkówki. Zle­
pione są one tak niedbale, że niekiedy rozd wa­
jają się na dwie blaszki. 

- 'Wiadomość o projekcie tOVfarz. kolei 
warszawsko-wiedeńskiej rozszeneuia swej dzia­
łalności przez nabycie kolei Herby-Częstocho­
wa, oraz części kolei nad wiślańskich, i przez 
budowę nowej kolei żelaznej od Skarżyska do 
granicy nustryackiej, oparte było, jak donosi 
n Torg. Prom. Gazeta, na fałszywej pogłosce. Jak 
się okazuje, projekt takiego rozszerzenia dzia· 
łalności kolei wiedeńskiej nie był wcale poduo­
szony ani w rządowych instytucyach centralnych, 
ani też w łonie zarządu kolei wiedeńskiej. 

- Jeden z członków tow. opieki nad zwie­
rzętami odbył podrói końmi z 'Warszawy do 
Brześcia-Litewskiego, celem zbadania warunków 
przepędzania tą szosą do vVarszawy na targi i 
do rzeźni wolów, baranów. i koni. N 3stępstwem 
wycieczki było opracowanie referatu, zawierają­
cego projekt urządzenia przy szosie szeregu po­
pssów, które mają być oddane pod dozór naj­
bliżej zamieszkałych obywateli ziemskich i osób 
Ul·zędowych. 

Okazuje się, iż jedynie tabuny koni spro­
wadzonych na targ'i, są racyonaluie odżywiane ' 
i pojone, haudlarzom idzie bowiem o zacbowa­
nie rzeikości i dobrego wyglądu towaru. \V re­
feracie przedstawionym zarL.ą<lowi wskazano ró­
wnież na dotąd jeszcze praktykowany system 
barbarzyński przepędzania gęsi. Sztuki, upada­
jące ze zmęczenia, poganiacze zarzynają, co mo­
że mieć wpływ ujemny na zdrowie konsumen­
tów. 
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- Warszawskie pismo hebrajskie nHacofe) 
opowiada taką historyę z bruku warszawskiego. 
W zeszłym tygodnin zmarł w szpitalu żydow­
skim na Czystern M, katolik, który był niegdyś 
żydem, ożenionym 'J, żydówką. \V parę lat po 
ślubie zakochał się w innej żydówce, 'L. którą 
cbciał się oźenić, ale pierwsza nie z!{adzala się 
na przyjqf:.ie rozwodu. Kochankowie wpadli 
przeto na myśl taką: oboje przcs'lli na wiarę ka­
tolick::1, wskutek czego mąż mógł bez przeszko­
dy zaślubić nowa żone w kościele l~n tolickim. 
A"le ti<l. teru nie k~lliec I)rzygód l'Ollitllltyeznycb. 
Po kilku latach 1l0';\iego pożycia małżeńskiego, 
neofita porzucil neofitkę i powrócił do pierwszej 
żony, która pozostała żydówką, i z nią żył do 
samej śmierci. Za pogrzebem szły obie żony: 
żydówka i neofitka. 

Telefonem .. 

Prz8wiezienie ZWlOI( Ś, r. ~ieffijradzKiegoł 
Dziś rano o godzinie dziesiątej rozpoczęła 

się uroczystość przewiezienia zwłok ś. p. Henry­
ka Siemiradzkiego z warszawskich Powazek do 
Krakowa na Skałkę, gdzie spoczną;' grubie 
zasłużonych. 

\V kościele św. Karola Boromeusza na Po­
wązka<;h zgromadziła się ljcznie publiczność, 

wśród której przeważali przedstawiciele świata 

literackiego i artystycznegu z wiceprezesem 
tow. przyjaciół sztuk pięknych Karolem Bennim 
na czele. Mszę żuło bną celebrował ks. rektor 
\Vróhlewski. Po skouczeniu nabożeństwa prze­
mawiał ks. kanonik Zygmunt ChełmickL Ka­
znodzieja w wymownych słowach podniói3ł zasłu­

gi zmarłego, jako artysty, który w dziełach 
swoich nie pnestał być nigdy chrześcianinem, a 
jako zacny obywatel niemało zasłuży! się spo­
łeczeństwu. 

Katafalk, na. którym spoczywała trumna ze 
zwłokami, był wspaniale udekorowany i otoczo­
ny jarzącem światłem. 

Po skończonych ceremoniach trumne ze zwło­
kami śp. Siemiradzkiego l.łożono do dębo~ej,czar. 
no pomalowanej skrzyni, pl'zyczem przemawiał 
dr. Benni, oddając zwłoki delegatowi krakowskiej 
rady miejskiej dr. Gunkiewiczowi. 

Z cmentarza bocznemi ulicami przewieziono 
trumnę wprost na dworzec wiedeńi:!ki, gdzie 
wstawiono ją do wagonu, obitego kirem, ubrane­
go zielenią i kwiatami. Dziś w nocy knryer­
skim pOCiągiem ciało ś. p. Siemiradzkiego od­
wiezione zostanie do Krakowa. 

SPOSTRZEŻENIAME~EOROLOGICZNE 
Stacyi cenf.1·alnęf 1(. E. Ł. 

Data. 

23jIX l POP.! 753.9 114,,7 62 Pn. Z. 

23jIX 9 w·1753.4 9.4 92 Pn. Z. 
24;IX 7 rano 753.9 7.0 100 Pn. '\V. 

Lista zmarłych. 

Uwagi. 

Z dnia 23jlX: 
Temperatura 

max. 18.2° C. 
Temperatura 

min. 6.4° C. 
Opadu 0.0 mm. 

. l\I(~rY~l~ln8: Matuszewska, żona kołodZieja, lat 6i;l;-L4~'~~; 
dWlk h.UClIlSkl, obywatel, 70: Amalia. ArabstarZoiia mii~ 
larza, lat 40, pochowani na starym cmentarzu; Józefa 
Bonezyk, lat 17; Augusta VI ajss, żona studniarza. lat 
54; dzieci zmarlo: chłopców 13, dliewcząt 13; pocb~wani 
na nowym cmentarzu. 

OD ADMłNISTRACYI 
Ogłoszenia do bież~oego numeru przyjmuje 

administraGya .,Rozwoju' do godziny n-ej rano 
nekrologi do god:&. l-ej po południu. Ogłoszenia: 
podane po wyżej oznaózonyoh godzinaoh.będ% 
nmieszozone w numerze dnia nast~pnego. 

W niedziele i święta admInistraoya lam-
kni~ta. . 



; 
<I 

4 ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 24 września 1903 r. 

O~POWIEDl1ALNO~Ć CYWILNA 

pracodawców przemysłowych. 
(N o w e p r a w o), 

n. 

pracodawcy, dozorcy lub samego pracowui~a, 
pomiędzy winą pracodawcy, polegającą na llle­
zastosowaniu należytych środków zapohiegaw-
czych na nieumiejetllOŚ(~j. niedbalstwie i t. P<, 
a Will'ą pracownika 'poleg;lj~~(Ją na nieoBtro2uości, 
lekceważeniu uiehezpiecze6stwa i t. p, stUIl owi 
w więl\s'wści wypaoków zadanie wielce trudne 
i rozstrzygane naj('zę~ciej w zależności od pod-
miotowego na rzecz poglądu. \V takich wanlll-
kach za, słuszne uznać należy, że byt praeowni­
ka lub iego rodziny zabezpieczony zostaje pr:tez Prawo niemieckie z r. 1884 i austryackie odpowiednie poniesionej szkodzie wynagrodzenie, z r. 1887 stanowią dotąd nujdalej zachodzące llietylko w razie takir,h lli(~szezęśliwy('h wypad-rozwiązanie sprawy zabezpieczenia bytu paszko- ków, lJOwodującycb śmierć lub utratę zdolnosej dowanych skutkiem wypadków pracowników zarohkowej pracownik:i, które nastąpiły z winy vrzemysłowych i ich rodziu. Oto główne zasa - pl'acoda wcy, ~de tHkże w r~tzie takie!} ~ypad-dy i ważniejsze pt,zepisy tych praw. ków, które nastąpily pod wpływem HI} l czyn-Oba te prawa wychodzą z zasady odpowie- ników zewnętrznycb, a nawet i takich, g<l'l:ie (h~ialllości pracodawców nie z powodu ich winy, wina samego pracownika daje się wytłómaczyć ale z mocy samego prawa (obljgatio ex lege). wtlrunkami, w jakich przychodzi mn praco-POl!lzkodowany skutkiem nieszczęśliwego wypad- wać. 

ku pracownik przemysłowy, a w razie jego Wychodząc atoli z tego s~anowi8ka, uzuać śmierci przez wypadek spowodowanej, pozostała też z drugiej strony unIeiy, ze poszczególny po nim rodzina, otrzymują wynagrodzenie ponie· przedsiębiorca przemysłowy nie może hye odpo­t~dollej szkody bez względu na przyczynę wypad- wiedzialny za te warunki, w jakich P1"1',y dzi~ ku, jeżeli tylko następstwem tego wypadku była siejszym stanie techniki wytw6rczej, kopalnianej ut.rata zdolności zarobkowej, stała albo czasowa, i t. p. pracownik wykonywać musi sw~~ cZylI-całkowita lub częściowa. Poszkodowanemu lub ność, ani też za wypadki, wynik~)ją('e z niedo-pozostałej po nim rodzinie wtedy tylko nie przy- statecznego ujar'l,mienia sil przyrody, z llil~do­sługuje prawo do wynagrodzenia, jeżeli wypa- stateczności spMczeRnej teebniki l,ezpicezelultwa dek Hpowodowauy został rozmyślnie przez po- i t. d. Odpowiedzialność za następRtwa wypad­szkodowanego pracownika. Po za tym jedynym, ków spowodowanych przez t.e warunki i czynni­caHdem zresztą uzasadnionym wyjątkiem, prawo ki obciążać może co najwyżej cały ten (hi~lt poszkodowanogo pracownika do otrzymauia wy~ gospodarstwa społeczneg-o, na rzecz kt6rego wy-

vcn!icherung8unstaltcll). \V NiemCzech skludki 
tego ubez,piuezcnia pokrywaue ,y:~ wył:1 Gzni e I))'zez 
pl'zcdsi(~bjor('ów, w Allt:d,ryi 'l,:18 pr:wdsiębiorea 
ma prawo, ale llie ()bowjl~zek, p()tn~eie praco­
wnikom 'l ieh pIaey I/III eZ{~8e przypadajl!eej od 
przedsiębioI'l:Jtwa BklaLiki. 

(D. e. n.) 

-0-

Z Wilna. 
P:~tniey wal"t-lzawsey przyhyli ~() b. Ul. po raz 

pier\lV,':1'l.Y w kompanii liezlliejNl.ej do vVitua. Byli 
oni przedmiotem pl)\'VHwebllcj uwagi micszkail~ 
e6w Wilnu: Powitano ieh ua !iw')ren i odprowa­
dumo do kapliey N. M. B. (J.-ltrobnJ.IlIHkiej, gdzie 
MHZ(~ HW. odprawił Ila iutell!~y{~ p:~tników k~. 
Sp(;JI"l~ki i przemawia! dll1~o i w:t;llioHle. 

WOtUUl I-Ize:lcroz.łote w kHzta!cic I:wrea Z na­
phlCW, herhem \Van~za wy i krz.yżcm mozaiko 
wym rZylllHkim zawieszollo w dz.iell 8wi(1ta Na­
rodzenia N. P. Maryi. 

Dmg-i szereg pojazdów NIlłll Hi(~ w(:iem po 
w8zy8t.kieh eelniejszyeh dzielllie21ch miasta., wio­
ząc gOHci wal"tli':a w!:lkit' h, deka wyeh znbytk(')\\' 
mia.sta.< 

Od godz. G do 10 wicez.orcm trwała spo-
wiedź w kat.edrze. Nazajut.rz. prz.yjlU()wauo Ko­
munię Świ(1b! i wyruHzmlo w drogl~ do Kalwa­
ryi" . nagrodzenia za utraconą, skutkierh nieszczęśliwe~ konywane są roboty polącwne z niebezpieczeI'l-go wypadku, zdolność zarobkowania, stanowi stwero dla pracowników, t. J. przemyAł wogóle, Z według tych praw zasadę ogólną, stosowaną nie- czyli innemi słowy ogół przedsięhiorców prze~ - S~~(l okr<.i~owy kielecki rozpntrywat przed zależnie od winy Jednej lub drugiej strony. mysłowych. kilku dniami głoHn:~ spraw<) o zabój8two rahina Oprócz względów społecznych, wprowadze- Poglądy te znalazły całkowite uwzględnie- Szai Fisza i jego żony, Frimeny, w Kl:liążu \Viel-nie tej zasady do stosunków pomiędzy praco - nie w przytoczonych prawach niemieckicm i au - kim. N a la wie oHk'll·ŹOllych zasi edli: Szuja Zin-dawcami przemysłowymi a poszkodowanymi pra- stryacldem. N:l}eżne poszkodowauym robotui- ger z W odziHławia, Andrzej HajoH z PiilCzowa i cuwnikallli, tłómaczy się także technicznemi nie- kom według tych praw wyullgl'odzcllie nie ob, zbiegły z Syberyj Antoni Marks. jako względami. Wykonywanie robót przemy- ciąża poszczególnych pl'zedsięhioreów, lecz roz- 1,tota Hprawy wedlug aktu oskarżenia przed-słowych w fabrykach, kopalniach i t. p. podle- l{lada się pomięd'l,y ich ogól, w stosunku do sn· stawia się, jak na8t~pll.ie. Do domu rahina za-ga oddziaływaniu sił żywiołowych i pozostaje my płac zarobkowych wydnw:wych pracowni- kraelli siq z wieczora z!o(,:i,ylwy i gdy rabin l)od wpływem nie dającego się całkiem wyldu- kom w ciągu roku, Jak również w stosunku do z domownikami lHmt~li, 'l,eszli do sieni domu, czyć czynnika przypadkowości. Z tego powodu stopnia niebezpieczeństwa, z jakiem połączona wykrajali dłuton1 <h,iuni w drzwiach, prowadzą­praca przemysłowa połączona jest z nie bezpie- jest praca w kaidem p08zczególnem przedsię- erch do 8y piallli, wy lauud i je i zarnordowal i cheń8twem, które aż nazbyt często nie daje się biol'Btwie. Rozkład następuje za pOlIJOCą ubez- l'abiua, którego iOlla 2marła ze :::;trachl1. Mor-przewidzieć, a tern mniej usunąć, a nawet i nie- pieczenia robotników w osohnych w tym celn derey wyłamali wówcza8 ~JlU"zyniq ogniotrwnł}~ ostrożność pracowników, stanowh1ca tak często ustanowionych związkach przymu8fJwycL, w któ- i wynieśli j~~ do sieni. Hałas przy wynoszeniu widoczną przyczynę nieszczęścia, znajduje się rych obowiązkowo uczestniczyć muszą wszyscy skrzyni obudził CZl1jUOH(:, Htróży llocnych, którzy w pewnym związku z warunkami technicznymi przedsiębiorcy zatrudniaiący robotników w fa.- sprowadzili strażników ziemskielI. Złodzieje Pl)­wytwórstwa. Pracownicy przemysłowi ulegają brykach, topniach, wurzelniuch, kopalniach, ka- rzucili wówczas skrzyuię i sami ratowa.li się zatem w wielu wypadkach utracie zdolności za- mieniołomacb, przy robotach budowlanych, przy ucieczką. Dopiero w kil k a dni jeh arcBztoWallO. robkowej wskutek przyczyn, które albo wcale, budowie okrętów i t. p. W Nieme~ech związki Na sądzie Marks pl'i~yzllat si{i do winy, albo też częściowo tylko mogą być przypisane l te jednoczą przedsi«;ibioreów według rodzaju Sujon cofnął swoje zeznania· na Hledztwie pi er-własnej ich winie. Z drugiej strony doświadcte- I przedsi«;ibio1"st.w i noszą miano zjednoczeil zawo- wiastkowem, tlórnncząc, że do przyznania, się do nie poucza, że oznaczenie ścisłych granic pornię- I dowych (Berufsgenosseusebaflen), w AUBtryi zaś winy zmusili go st.rażuicy. Zillger zaś obstawał dzy przyczynami nieszczęśliwych wypadków, po- I obejmują one wszystkich przedsiębiorców kaide- wci~~ż przy swojej nicwinno8ei. Jeden ze świad-rni«;idzy działaniem sił i ezynników'zewlrętrz~ I go<··poszczegohrego·kyaju··· korunnegoi'nazywają kbw,· Berek MOl"gowski, II. t.{;ry przedtem zeznaL }Jycb, a dzialaniem lub karygodną bezczynnością się kra;owemi zakładami uhezpieczenia (Landes- że widział Zingcra po Bpelnieui u zbl'Odlli, my ją-

J 
--p6łtawskiegoprZYtułk·u-dhl···ub()gich-. -W-1835r. I zyka malOl'usfiegoZlloWeWlf\)nnami-ITterackre: I opuścił zajmowane przez się stanowiska publicz- mi - i to uduło mu Hi~ w zupełności. Wlał no-I" ne. Zmarł w rodzinnem swem midoie 29 paŹ-I we życie w zamieraj:~ce zaczątki PiśmiennietW:.ł dzjernika (s. s.) 1838 roku, w 70 roku życia, ob- rodzinnego i dał mu możność dalszego rozwoju. -0- l darzywszy przed zgonem wolnością swych podda- Najważniej8zymi utworami Kotlarewsldegu Niedawno odsłoniono w m. Póltawie po- nych, których miał dwie rodziny. Pochowano go są <Eneida) (parodya), <Natałka Połtawka) (ope-mnik poety Jana Kotlarewskiego, od którego u- na cmentarzu miejscowym. ra) i <Moskal Czariwnyk) (wodewil). tworów datuje się pocr.ątek nowożytnej literatu- W chwili wystąpienia Kotlarew~kiego na are~ Wydanie trzech rzęści di:neidy» ukazało s:ę l'y piśmiennej w języku małoruskim. Z powodu nę piśmiennictwa, poezya małoruska hyła repre- w roku 1798; drugie wydanie, zawierające cztery tej uroczystości, btidąeej, jak głosi odezwa zarzą- zentowana przez intermedya czy li illterludya k9- cz~ści, wyszło w roku 1808; całość, skladająea du m. Półtawy, "wybitnem zdarzeniem w życiu miczne z wieku XVIII. Osnute one były na ko- się z sześciu części, ujrzała IV druku światlo ludu ukraińskiego, roającem znaczenie ogblno-kul- micznych bajkach ludowych ukraińskich, ale ko- dzienne dopiero po śmierci nuto]'a, w roku 184~. tUl'alne", Br. W. Korotyński w <Słowic> cboć po- mizm ludowy był w nich wynaturzony, przeszar- <Eneida> jest parodyą z życia ludu małorl1s-bieżnie zaznajamia czytelników ze stanowiskiem, żowany, doprowadzony do krańcowości, wywolu- skiego. I przed nią były t.akie parodye, ale obraz jakie zajmuje Kotlal'ewski w historyi piśmienni- jącej wrażenie rzeczy płaskiej, ordynarnej i nie- życia ludowego był w nich karykaturalny, tnsć . ctwa małoruskieg-o i podaje o nim garść nast~pu- przyzwoitej. Dodajmy do tego niezgrabną formę ordynarna, forma niedoł~żna, język zepsuty ma-_, __ 'iących szczegółów biograficznych. sylabiczną, a zrozumiemy, że utwory te, jakkol- kal'onizmami. DOHĆ porównać <Eneidę< z inter-~ ~!!U Kotlarewski U1'od~ił sic wPółtawie 29 wiek tworzone w języku miejscowym, nie mogły ludyami Dowgalewskiego, Koniskiego lub Tań-sierpnia (8. B.) 1769 roku w ubogiej rodzinie szla- wytrzymać konkLlrencyi z utworami sąsiednich skiego, aby przekonać się, jak olbrzymi krok na-checldej. Po ukończeniu mieiscowego zakładu literatm· słowiań~kich i bylyprzez te ostatnie przód był zrobiony przez Kotlarewskiego. <Enei-lIaukowego Ku!Jarewski, władający bardzo dobrze coraz bardziej wypierane. da) jest napisana j~zykiem ludowym czystym, jt~zykiem polskim i fran~u8kim, zarabiał na chleb Kotlarewski, zastawszy literaturę małoruską prawidłowym, bez makaronizmów j innych po-pows:lcdrd, jako nauCZyCIel domowy we dworach w takim stanie stopniowego zamierania, miał dwie I:!tl'onnych naleciałości. Wiersz tej p::tl'odyi nau-obywateli ziemskich. Potem przez czas jakiś był drogi, wskazane przez warunki ówczesne, albo zwyczaj lekki, pomimo, że jest pisana czterosto-urzednikiem cywilnym b. kaucelaryi nOWOI'OByj- wyr/ec się tworzenia w języku małoruskim, albo, powemi jambami, obcenli językowi małoruskie-~kiej. Od roku 1796 do 1808 służył wojskowo Visząc p'J małorusku, zachować formy schola8t.y- mn. \Vady i strony komiczne swego ludu autol' i brał udział w wojnie z Turcyą 1906 - 1808 czne oraz sylabiczny uklad wiersza j mt zawsze przerlstuwił ze szczerym, prawdziwym humorem, roku. Opuściwszy szeregi, mieszkał w Petersbur- zastygnąć w kole pojęć i form scholastyki, a tern a we wszystkiem widać doskonałą znajomość ży­o'u cierpiąc dotkliwy niedostatek. W 1810 roku samem utwory swe skaza(~ na rJcbłą śmierć już cia i ducha tego ludu. Charaktery b()gów i bo­~t;zymał stanowisko zarządzającego domem wy- w chwili ich powsblllia. bater6w są czysto małornskie w najdrobniejszyrh chowawczym dla dzieci ubogiej szlachty w Pół- Kotlarewski potrafH wylknąć sobie trzecią 8zezególach. Grzesznicy w piekle mają równiei. tawie. W 1827 roku mianowano go kuratorem drogti. Uczynił on śmiałą prób~ połączenia ję- cecby ukraińskie, a nawet męki, na które ich 
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~ego r~ce ~ rzerzce, oświadczył na 8ądzi~, że I równo w kołach wojskowych, jak i w calem mie- I 

Jest chory 1 slaby, a co zeZllaV\ al u s\.;dzlego ście uz.~sadniona, sensacyę. 
śledczego i ozy wogóle coś zezna wał dziś llie' ~ 
pamięta. lVIałżonkowie Roseoberg stwi:rdzili, źe PorJieranie przemysłu krajowegc» 

\łT końcu XVI wieku, w sto lat po odkry­
cju Ameryki przez Kolumba na Antyllaeh., liczo­
no zaledwie na jednostki i dziesiątki illdyalJ, 
których liczhę pl'z.ed stuleciem szacowano na 

Zi~ger nocował u nich w nocy spełnienia zbro- Rada szkolna okręgowa lwowska poleciła 
dUI. szkołom wydzialowym, ludowym i miejskim na-

Sąd ogłosi! wyrok, skazująey Marksa j Sa- bywanie wszelkieh przyborów szkolnych w skła­
jona na pozbawienie wszystkich praw stanu i dach wyrobów krajowyeb. 
zesłanie do cieżkich robót na lat ] 2, Zingera 
zaś uniewinnił: Ze Lwowa. 

setki t.r~ięcy. Zbyt znanem jest oddawna syste­
rnatyc1..ue tępienie czerwonoskórych w Ameryce 
północnej, aby rozwodzić sili nad tym smutnym 
tematem. 

Uroczystość odsieczy Wiednitll. 

N a Kahlenbergu pod vViedniem, staraniem 
,gtow:nzys:r.eń wiedeńskich polskich, odbyła się 
20 b. m. uroczystość pamiątkowa odsieczy Wie­
.dnia, dokonanej w roku 1683 przez króla Jana 
Sobieskiego i armię polską. 

- Winniśmy jeszcze czytelnikom kilka szcze­
gółów z konferencyj gmin żydowskich w spra- . 
wie bandlu dziewczętami, o której pisaliśmy 
przed kilku dniami. 

Daleko mniej znane, a bardziej ua czasie, 
jest położenie krajowców w Au~trillii, co do 
których rząd związkowy < Commonweulth>, zde­
cydował się nareszcie ogłosić liczby prawd~iwe. 
Łatwo 8ię z nich przekonać, jak gładko syste­
matyczne tli pienie ras przeszło do antypodów. 
Jest to fa:\.t niezbity, że na początku XIX. wie­
ku w Australii, łącznie z Tasmanią, liczono mi­
lion krajowców; liczbli tę wykazały powaźne 
studya gubernatora Philippa; na samej tylko 
przestrzeni pomiędzy Broken-Bayem, a Botany­
Bayem, według ówczesnego spisu ludnoścj, mie-
8zkaJo 3)000 tubylców. 

Uczestnicy obchodu pamiątkowego zgrom a­
·dziU się przy kościółku na Kahlenbergll, w któ­
rym odbyla się Msza z odpowiedniem pnIskiem 
kazaniem, wygłoszonem przez zmartwycb wstańca 
ks. Lutrzykowskiego. 

Po nabożeństwie udała się dru;l,yna polska, 
przy cudownej pogodzie, dwiynami. wij ącerui się 
pomięJzy pięknemi winnicami do Krupfenwaldu, 
pierwszej 8tacyi kolei zębatej za Kahleubergiem, 
. gdzie w sali restatuacyjnej odbył się wspólny 
obiad, po którym rozpoczęło się wygła~zauje mów 
i toastów. 

Po odczycie przemawiali jeszcze pp.: Jur­
czykowski, Styczyński. B:eńkowski, przewodni­
czący redl:ddor Konopiński i inui, po('zem nastą­
piła zabawa. Uroczystość miała podniosły i pię­
lwy przebieg. 

Kradzież planów mobilizacyjnych .. 

Donesiliśmy jui w telegramach o śmiałej 
kradzieży planów mobiliz~1Cyjnych w Stanisła wo­
wie, którą odkryto w komendzie dywizyjuej. By­
ly one złożone w ogromnej skrzyni dębowej, oku­
tej bJaehą, w kancelaryj dywizyjnej. Sprawea 
kradzieży wyzyskał czas, kiedy kancelarye by­
-ly z powodu odbywających siq ćwiezell woj8ko­
wych pozamy kane i nikt w nich nie urzędowaI. 

Drzwi przed wyjazdem opieczętowane, zna­
leziono nietknięte. Pieczęcie były nienaru:-.lzone. 
,Jak się okazalo, sprawca kradz.ieży, widocznie 
doskonale obznaj miony z rozkład em bi ur i sto­
sunkami tych kancelaryj, dostał się do wnętrza 
przel strych, wywierci wszy w suficie dziurę, któ­
rą następnie dostał się do środka. W jednej 
ścianie skrzyni, zawierającej ftkty, wywiercił 
.otwór, którym wygodnie mógł zawai·t(1ŚĆ wY('ią­
gnąć. 'Vraz z planami mubilizacyjnemi zginęła 
także przeehowywana tam gotówka w kwocie 
kilkuset zhtych, oraz dwie książeczki oszczędno­
,ści wojskowych, zatrudnionych w tej kancelaryi. 
Kradzież gotówki i książeczek nosi wszelkie pu­
szlaki chęci upuzorowania tej kradzieży planów 
. chęcią zysku. Sprawa tej luadzieży obudziła za-

8kaziill'o~ są takie, że mogły powstać Je'dynie 
w wyobraźui gmin n maloruskiego. Ośmiesza też 
w <Eneidzie> HutO!" (podobnie, jak później w <Na­
tałee Poltawce> i <lVIoskalu Czarywnyku» ) przed­
stawicieli rutyny i scholastyki wieku XVIII, prze­
ciwstawiając im życie prawdziwego ludu. Wy­
raża. w <Eneidzie> Kotlarewski głębokie współ­
,czucie d la doli ubóstwa, dla nędzy i cierpień klas 
ludowych, dając im pierwszeństwo przed innymi, 
w myśl słów Zbawcy o owych <ostatnich" któ­
rzy (będą pierwszymb. Widoczne też jest w stro­
fach <Eneidy, uczucie miłości dla kraju rodzin­
nego. 

Nic więc dziwnego, że ta znakomita paro­
,dya nie tylko rozśmieszyła całą Ukrainę, że 
wpływ jej i znaczenie były o wiele głębsze. Ona 
zacheciła do zbJiźenia sie ku jezykowi maloru­
:skien;u tych, którzy go "mało ~na]i, wzbudziła 
ku niemu sympatye wśród tych, którzy nim gar­
dzili. \Yydrukowans w małej liczbie egzempla­
rzy, rozeszła się przeeież po całym kraju w ko­
piaeh rękopieśrnieonych, tak, że mo.żn~ ją ~yło 
spotkać zarówno w rękach obywuteh zIemsklch, 
jak i oficyalistów dworskich, zarówno wśród mie­
szczan, jak i włościan. D1.isiejsi widzą w "Euei .. 
dzie" i takie zalety, jakie dla współczesnych 
były uluyte, a jako pierwszy utwór nowożytny 
w języku małoruskim I)(,)~ostanic ona n~ zaWSze 
drogą sercom wspó]rodakow Kotlarewsklego. 

I pl'zy pisaniu następnych swych utworów 
autor "Eneidy" zwrócił się do życia ludu i jego 
twórczości, tegn nigdy nie wysychającego źródła 

Uczestnicy konferencyi stwierdzaH, że naj­
większego kontyngentu dla haodlu żywym towa­
rem dostarczają żydówki z Galicyi i Królestwa 
Polskiego; tlómaczy li to nędz~, panującą wśród 
żydów, która doprowadziła nawet matki do sprze­
dawania swych córek. 

Zaprzeczali dalej uczestnicy konferencyj, ja­
koby handel dziewczętami sp0czywal wylącznie 
w rękach żydowskicb. Dr'. \Valdmun, lwowski 
delegat katolickiej ligi dla zwalczania handlu 
dziewczętami, oświadczył! że liga ta wspierać 
będzie usilo~ ania organizacyi żydowskiej . 

Konferencya nchwaliła zawiązać w Galicyi 
orgauizacyę dla zwalezania handlu żywym towa­
rem, a tymezasem uchwa]oiJo ustanowić płatnych 
agentów celem dema8kowunia handl:.uzÓw dz.ie­
wcząt i szerzenia wśród proletaryatu żydowskie­
go świadomo~ei nieszczęścia, jakiem jeHt oddanie 
sie w rece taldch handlarz0w. U cbwalono także 
kiika r<ezolucyj o podnoszenin pojęć etycznych 
wśród mas żyd()wMkicb, o wszczepianiu w nich 
poczucia obowiązku pracy, o reformie chederów, 
potem jeszcze o emigracyi żydów do Anglii i 
Ameryki. 

Rasy sKazane na zagJa~~o 

Stwierdzamy, niestety, i to z wielkim wsty· 
dem dla uaszej cywilizacyi enropejskiej, że ra­
sa, 8ka~[lUa na zagładę, wtedy dopiero znajdu­
je obronców, gdy ratunek jest już spóźuiony. 
Smutny ten objaw daje się zauważyć nie od 
dziś. 

Gdy apostoł Iudyi zaebodnil:b, LaH Casas, 
przerażony tem, że jndyanie giną na Anty Hach 
tysiącami, uprosił króla hiszpańskiego o pozwo­
lenie przywożenia murzynów afrykanskich do 
nowej cz~ści świata, aby ulżyć nieszezęśli wyru 
krajowcom prac śmierciodajnych w kopalniach 
złota, gdzie ich zapędzała przemoc z(lobywców, 
było już za późno: wytępiono już milion indyan 
tak w San Domingo, jak i na Kubie . 

natchnienia, tej "arki -przymierza, żadnym ule­
złamanej ciosem, póki jej własny lud nie znie­
waży". 

"Natałka Po1tawka", opera, na tle llldowem 
osouta, była wystawiona po raz pierwszy w 1819 
roku na scenie teatru amatorskiego w Póltawie, 
którego dyrektorem był Kotlarewski. Niezadługo 
potem na tejże sceuie ukazał się wodewil "Mo­
skal Czariwllyk". \V druku zjawiły się te utwo­
ry znacznie później: pierwszy dopiero w 1837 r., 
a drugi w 1841 r. Współcześni obie sztuki przy­
jęli 1. entuzyazmem, a o ich wartości świadczy 
najlepiej fakt, że dotychczas nie schodzą ze scen 
teatrów małol'uskieh i należą do najbardziej ulu­
bionych przez publicznogć teatralną. Przy po­
równaniu tych utworów z "Eneidą" uwidocznia 
się, źe tulent Kotlal'ewskiego rozwijał się stop­
niowo, że coraz lepiej rozumiał on lud i jego 
dolę. że nmiał w niej znaleźć zar6wno komiczne, 
jak i wzruszające pierwiastki i że był zdolny 
przyoblekać swe myśli w coraz kunsztowuiejszą 
formę. Piękne arye w "Natałcc Poltuwce" (" Wi­
jUb' witry" I "Hnmin. homin po dubl"owi" i inne) 
są przeróbką luh naśladowaniem ukraińskich pie­
śni ludowych. Niektóre z tych aryj uludowiły 
~ie, t. j. wrócily tam, zkąd wyszły, do ludu. ale 
jui w fonuie nadanej przez Kotlare wsldego. 
Taka n. p. arya "Wijut' wita'y" jest nietylko 
popularna wśród ludu i inteligenci małoruskiej, 
a le i II nas, choć większość nie zna imienia jej 
autora, uważając ją za Jliebrl zt1pelniu ludDwą. 
Wodewil "Moskal Czariwnyk", pełen szczerego 
komizmu, jest osnuty na baśni, znanej równie 

A dzisiaj róż pozostało z tego miliona:' 
W Tasmanii nie spotka się ani jednrgo kra­
jowca; ostatni zm~Hł w 1676 roku. \V Nowej 
\Valii południowej spici zeszłol'orzny wy kazał 
4,287, włączając w tę liczbę metysów; w 1901 
roku krajowców było jeszcze 6,901; w 1891 ro­
ku zaś 3,280. 

Litzby te są nader w)'mowne. Aczkolwiek 
nie zgłoszono danych statystycznych wszystkicb 
Stanów, z drugiej zaś strony nie sposób jest pra­
wie :'przeprowadzić dokładnego spisu ludności 
śród plemion koczowniczych, liczba żyjących o­
becnie australczyków nie przewyżs:la 35,000 
głów. 

Oto wszystko, co pozostało z miliona, za­
znaczonego przed stu laty przez gubernatora 
Philippal W jaki sposób n~stąpiła ta zagłada? 
Bądź to przez systematyczne mordowanie w wie­
lu wypadkach, bądź też przez mimowolne lub 
rozmyślne wprowadzenie chorób ezysto eurupej­
skich. Jak w Ameryce na archipelagach Ocea­
nii, tak i W AU8tralii, cywilizacya europejska 
zasłużyła na straszną odpowiedzialność wobec 
historyL 

Widziano nieraz, jak koloniścj angIo ·saksoń. 
scy, osaczali niewinne plemiona koczownicze' i 
wystrzeliwali co do nogi, jak stado k uropatvr! 
Inni znów rozdawali tym biedakom odzieź, po­
chodzącą ze szpitali chorych na Ogpę; .~1 trzeba 
widzieć spustoszenia, jakie czyni ospa wśród lu­
dności j'asy nieuropejskiej, aby mód z ocenić ca­
lą karygodność takiego czynu. 

P. "Wiktor Forbin opowiada, że widział, jak 
plaga ta w kilka dni sprzątnęła dwa tysiące lu­
dzi w miejscowości, liczącej zaledwie trzy t y­
Biace mieszkańców. 

• Dlisiajt gdy z owego miliona australczy­
ków zostalo 35,000 głów (łącznie z metysamj), 
spostrzeżono s h;; 1 niestety za późno, że murzyni 

ludowi małoruskiemu, jak polskiemu i biało­
ruskiemu. 

Jeszcze będąc nauczycielem domowym, Ko­
tlarewski uczęszczał ~v odzieży włościańskiej na 
zabawy ludowe, wieczornice i t. p., a biorąc 
w nich udział, tadał Ind i jego życie. Owoce 
tych badań zużytkował nietyll\O w swych utwo­
rach poetyckich, lecz takie w fl)fUde przyczyn­
ków naukowych do ludozuawstwa. Ogłaszał mia­
nowicie w czasopismach pieśni ludowe maJoru­
skie, pomieścił w jednym ze zbiorów etnoo-ra­
fiezny('h zapisane przez się przysłowia, napisał 
też "Uwagi o niektórych zwyczajach ludowyc:b". 

Przełożył z francuskiego rozprawkę religijną 
"Rozmyślania o czytaniu Ewallgelii św. Łukasza· 
tłómaczył bajki La Ftllltaine'a. l 

Wpływ Kotlarewskieg'o, bezpośredni lub po-
średni, jest widoczny w utworach w~zystkkh~ .... ~ 
ważniejszych przedstawicieli literatury 'ukl'aiń.,,·~-~ 
sldej nż do końca szóstego dziesiątka. w. XIX·go, 
a choć póżuiej ta literatura przeszła przez wiele 
ewolucyj, jednak i dzisiejsi pisarze małoruscy 
mogą słusznie powiedzieć: ".My z niego W8ZySCy". 
On bowiem pierwszy - jak powiada Pantalej­
mon Kulisz - II '"wrócił uwage ukraińcom, że po· 
siadają język rodzinny nie "tylko .na to, aby 
w nim łajać chłupów". Z jego poezyi bIysła dla 
literatury małoruskiej lInowa myśl i forma nowa". 
l)rawdę pl·zeto m6wi Taras Szewczeuko, ze póki 
słońce bedzie świeciło nad Ukrainą nie zapoUlna 
tam o K~tlarewskim. . ' .. 



są nadzwyczaj podatni do przyjęcia cywilizacyi 
i dusyć prędko pr;t,yjmuj(~ nasze zwycz~lje i oby­
uzuj e. 

Siedm mi1;yi,. założollych, od kilku lat, liczy 
obetnie Hiedm do ośmiu tysięcy murzyllów au, 
stralij.łidch, umiejących l'zytuć, pisać i uprawiać 
ziemię. P('lmyślano nareszcie o badaniu zwycza­
jów i POdtill tych rzekomo thikieb, kt6rych do­
tYChCZIHI poezy tywano za bezmyślne bydlęta, i 
ze zdziwieniem przekonano się, że posiudają oni 
pewien dar poez.yi dramatyczne,i i l:latyl'yczllej, 
l1ja wni<Jj~~c('.i się w legendueh. P'lsądzano ieh o 
bru k pO,ltiC1::t o istocie bóstwa; dziś jednak po­
znano, źe posiadają religię spirytualistyczną, 
wyra~uie scharakteryzowaną, że wierzą w nie­
śmiertelność duszy. Odrazu więc zaczęły się 
tworzyć w Anglii i Australii stowarzyszenia dla 
ocbrony tej wymierającej rasy. Gdyby się do 
tego wzięto wcześniej, uratowanoby nie 35 ty­
sięcy dzikich od całkowitej zagIndy, lecz cały 
naród. 

OFIARY. 
N a powodzian. 

Du.lszy ciąg listy oJiarodawców fabryki akcyjnego 
towarzystwa Heinzla i Kunitzera w Widzewie: 

P. Brykujski 30 k., J. Wajszczyk 10 k' l M. Stani­
,~lawska 15 k., M. JCupiec 10 kop., A. Paweloc 10 k., A. 
Janiak 20 kop., W. Rudniak 5 k., A. Maj 5 k., F. Gwiz 
:20 kop., B. Pawelec 20 k., M. Bl'doń 10 k., M. Kendzier­
sim 5 k" R. Kreska 10 kop., F. Krajslach 10 k' l 1\1. Ru­
dnia.!\: 5 kop., J. Włódarczyk 10 1{., A. Godos 10 k., G. 
KarpiiIski 20 k., A. Klosek 10 k., A. ICowalewska 5 k., 
J. Łuszczyński 10 kop., A. Jungto 20 k., J. Figlus 10 k., 
J, Lessel 50 k., A. Jachunowicz 10 k., W. Jaworski 5 k., 
S. Bednarek 10 k., S. Plewa 10 k., E. Domailska 5 kop., 
M. Kuman 15 k., K. Saar 10 kop., W. Gabara 10 k" M. 
Czerwik 5 IL, J. Dobroszek 20 k., A. Plesiewicz 10 k., 
,M. Śpiewak 10 k" Z. Burda 10 k., P. Mamelka 19 kop., 
K. Wa.lmer 10 k., R. Godos 10 k., B. Gront.kowski 10 k., 
P. Ciesielski 10 le, 1. Stefankiewicz 5 k., M. Dolina 5 k., 
K. Piglllowski :30 kop., J. Binkowski 15 k., M. Jasiilska 
5 kop., B. Ja.niak 10 k., W. Karliński 10 k., J. Kubiak 
10 le, B. Bedna.rek 15 k., VV. Wagner 10 k., R. Kwil'ant 
50 kop., M. Gawlik 10 k., :Th'l. Lewy 5 k., R. Marl\:iewicz 
20 lc, H. Grunwald 10 k., M. Berezinska 10 k., J. Bek­
man 5 k" W. J aśkiewicz 20 k., A. Waj szczyk 15 k" A. 
Pr:lybylska. 15 k., A. Mądra 20 k., J. 'Marusik 10 kop., 
L Za.borowski 50 k., F. Synoradzki 20 k" J. Padyl{ 20 k., 
F. Binek 50 k., J. Chorą.ży 5 kop. n. Bajer 30 k., M. 
Czesna 25 k., F. Krawczyk 10 k., W. Markiewicz 20 k., 
J. Studzianny 10 k" E. WeJfel ~() k., S. Adamczewska 
15 kop., O. Baumgart 14 k., J. Półrolnik 5 k" B. Bautem 
bach 15 k., W. Zielińska 10 kop., F. Goss 10 k., I. K1'a­
sowski 20 le, J. Adamusik 20 kop., H. Kulis 15 k" A. 
Stańczyk 10 k., J. Jagielińska 15 k., K. Stańczyk 15 k., 
A. Kubik 15 k., W. Poddembski 20 k., Cz. Włodarczyk 
10 kop., W. Kolasiilski 10 k" J. IJipski 15 k" A. Niewia­
domy 5 k., K. Owczarek 5 k., S. Wojciecbowska 20 k" 
W. Janiszewska 15 kop. 

(d. c. n.). 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
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Wiec parafialny. 
Staraniem p. Bogdanowicza, plenipotenta hr. 

Kazimierza. Badeniego, b. prezesa ministrów, od· 
był się w niedzielę w Busku (w Galicyi) wiec 
parafialny. 

Wstępem niejako do wiecu było kazanie ks. 
wikarego Oprzędkiewicza, który powiedział para­
fianom dzieje Buska i bohaterskich wiłlk z tata­
rami i turkami. 

Po nabożeństwie zaczał sie wiec na wolnem 
powietrzu. Zebrało się ok~lo 1,200 osób. Otwo­
rzył wiec marszałek powiatu p. Tulie, przewo­
dniczył ks. kan. Aktel, proboszcz miejscowy, na 
estradę zaproszono kilku włościan. Przybyła 
takźe hr. Badeniowa z p. Skrzynecką. Widziano 
także hr. Kazimierza Badeniego, który 11a cbwilę 
przyszedł przysłuchać się z boku wiecowi. 

. ... Pierwszy przemu wiał ,. ks. Sztyrak ze Złoczo­
wa, ~~'zlliósł trzykrotny okrzyk na cześć nowego 

Papieża. 
P. Zebrowski mówił o zakładaniu czytelń, o 

kółkach rolniczych i spółkach oszczędności i po­
źyclek systemu Raifaisena, zachęcając do ich 
zakładania. 

Potem przemówił włościanin Greszczuk z Gra­
bowa. :Mówił o potrzebie wspólnej pracy wszyst­
kicb lecz równocZfśnie wzywał panów, aby czu· 
wali' nad swymi oIicyalistami, aby ci nie obcho­
dzili się źle z pracownikami rolnymi, bo inaczej 
trudno o w~pólną a zgodną pracę· 

Włościanin Tabiszewski, z Kozłowa, prosił 
równieź () pomoc, bo "ciężką zajęci pracą nie 
mamy możności oświecfić się tak, aby poznać te 
sposoby polepszenia bytu naszego". 
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W odpowiedzi nięjako na to przemówienie 
wstąpił na mównicę p. Bogdanowicz, mówiąc, że 
kaźrly czlowiek powinien przedewszystkiem na 
siebie liczyć, na własne siły. Zarzucał ludowi, 
że biedli swą winien przedewszystkiem swej 
ciem nocie, że nie stara się iść za dobrym przy­
kładem podnoszenia gospodarstwa, jaki im dają 
dwory. Takie podniesienie rolnictwa we dwo­
rath wychodzi na korzyść ludu, czego dowód 
mają włościanie w Busku Lud głośno a gro­
madnie to potwierdzit Zakollczyl rezolucyą: 
Wiec uchwala żądanie, aby w szkołach ludowych 
zaprowadzona była nauka rolnictwa, przynaj­
mniej w jednej na kilka szkół. 

Na końen przewodniczący ks. Aktel podda­
wał wszystkie rezolucye pod głosowanie. Za 
każdą z nich podnosiło się tysiąc rąk z okrzy­
kiem: "Zgadzamy się!" 

Września sprzedana. 
<Dziennik berliński> otrzymał wiadomośe, 

dotychczas przez inne pisma. nie potwierdzoną, 
że hr. StaniMław Poniński sprzedał dobral swoje 
Września, obejmuj ~ce 7 wsi i 7 folwarków, ra­
zem przeszło 17,000 morg'ów, komisyi koloniza­
cyjnej. 

Krakowskie towarzystwo kredytowe rękodzielni­
ków i przemysłowców. 

W celu pokrycia deficytu, spowodowanego 
defraudacyą Miillera i wspólników w krakowskiem 
towarzystwie kredytowem rękodzielników i prze­
mysłowców odbyło się zgromadzenie, które po­
stanowiło: 1) towarzystwo kredytowe rękodziel­
ników i przemysłowców w Kakowie ma nadal 
istnieć; 2) członkowie zrzekają się z swycb udzia­
łów 98 proc,; 3) przY.imuje się do wiadomości 
sprawozdanie rady nadzorczej i udziela się jej 
wotnm zaufania, nie przyjmując ich rezygnacyi 
z zajmowanych stanowisk; 4) wybiel'll się komisyę, 
złożoną z trzech członków, mających orzeknąć 
winę organów zarządu w tej sprawie, z prawem 
kooptowania jeszcze dwóch członków z po za to­
warzystwa. Ostateczna suma, skradziona przez 
Mlillera, wynosi 371,000 koron. Procentowe obar­
czenie udziałów wyniesie 145,996 koron 58 bal. 
Resztli pokryje się z odpisania funduszu, na re­
zerwę strat przeznaczonego, w kwocie 45,659 k. 
Przypuszczalne aktywy Miillera, które towarzy­
stwo przyjmie na siebie, wynoszą 23,000 koron, 
zatem pokrycie na zdeft'audowaną kwotę 370,466 
koron 44 hal. wynosi 377,177 kol'. W ten sp(j­
sób stan czynny bilansu jest wyŹ'clzy od biernego 
o kwotę 7,717 kor. 53 bal. Co zaś do gotówki, 
potrzebnej na obrót wekslowy, to tę uzyskało 
towarzystwo od namiestnictwa, które poleciło u­
dzielić towarzystwu z funduszu propinacyjnego 
poźyczki w wysokości 200,000 koron na 3 proc. 
na lat 10. 

Tępi(}ielka niemowląt. 
We Lwowie aresztowano Julię Sołdakową, 

żonę robotnika przy kanałacb, która brane na 
wychowanie niemowlęta morzyła głodem. 

Różne wieśoi. 

- Wynik wyborów do skupszczyny serb­
skiej utrudnia i tak już ciężkie położenie króla 
Piotra. Ogółem wybrauo 72 radykałów umiar­

,kowanych, 6L radykałów niezawi~łych, 2 nie na­
'leżących do żadnego stronnictwa, 14 liberałów, 
1 postępowca i l socyalistę. Dziesięciu wybra. 
nych poddanych będzie wyborom ściślejszym. 

- Główny oskarżony w procesie oficerów 
spiskowców Nowakowiez, ma być skazany na 
karę śmierci, lecz król go natychmiast ułaskawi. 

- Mimo uśmierzających środków, jakie 
przywiózł Khuen Hederval'Y z Wiednia do Bu­
dapesztu, spodziewana jest gwałtowna burza par· 
lamentarna; opozycya bowiem jest silnie roz­
drażniona pozostawieniem na czele rządu Khuen 
Hedervarego, bez względu, że starał si<i on na­
klonić cesarza do wydania manifestu daleko idą­
cego w ustępstwach dla węgrów. Partya Kos­
sutha gotową jest posunąć się do ostatecznośri, 
jeżeli nie uzyska pełnego zadość uczynienia' dla 
swych żądań. 

- W procesie, toczonym w Gnieźnie o ueiecz· 
kę Piaseckiej trybunał uwolnił wszystkich oskar­
źonycb, z wyjątkiem Zioleckiegll , skazanego na 
tydzień więzienia. 

__ o Serbski minister spraw wewnętrznych 
Kaljewicz zaprotestował przeciw gromadzeniu 

wojsk tureckich na granicy serbskiej, zwłaszcza 
w okolicy Wrani. 

Wszystkim, któl'~y odprowadzili zwio­
drogiego nam synka na miejsce wiecz­

spoczynku ś. p. 

a w szczególllośei 'Vie lebllemll ks. Nowa­
kowskiemu za stowa poeiechy, wypowie­
dziane nad grobl~Ill, oraz jll'/':yjaeioloru, 
znajomym i krewnym, skladaj:l snrclec/':/le 
"Bóg zapŁat;" Rodzi«ie. 

ele 
(Od w bsnych korespondentów). 

Wiedeń, 2B września. Stan rzeczy na Węgrzech 
przyhiera ('oraz to hardziej chaotyczny eharakter. 
Apponyi, 'fiszu. i Ilierollynti uważ.ają ostatni re­
skrypt ce~Jan~ki za dokumcnt wielkiej doniosłośei 
historycznej. Losy całej monarchii n':.llcono na 
szalę. Prai::lfl. w~giel',':lka opozycy,ina zie.ie wścic­
ldośeia przeeiw hr. Khucn Hcdcrvaremu za to, 
że pl'zyj:~l ponownie mi:4YQ utworzenia gabinetu" 

Budapeszt, 2:3 wt'r.cśuia. 'rłum ludzi wołał 
"PI·CC'l. z Hedervaryml", natomia8t z cntuzyazmem 
witał hr. Apponyi'cgo. HCHkrypt CC8ar\1ki dzien­
nik i nazywają wy powie(l:lcnicm wojny narodowi 
węgien~kiemu. 

Białogród, 2~~ września. Gabinet podał !:dę 
do dyrnisyi. Dzi8icjRze wyb(iry do skuptiZczyny 
odbeda sie 27 września. 

"Lwów, 23 wl'l':eśnia. Zastrzelił się Heluetan~ 
namiestnictwa, znauy pisarz i ekonomii:lta Wiktor' 
Lasota. 

Berlin, 23 wl"1,eśllia. "Norddcutschc Allge­I meine Zeitung" zaprzecza. twierdzeniom lichIa, 
jakoby stan fill:lllSOWy palultwa. hył bardzo kry­
tyczny. 

Wiedeń, 23 września. Nadzwyczajne dodatki 
do dzicnników, wydane o godzinie l-ej w połu­
duie, doniosły o ponownem mianowaniu b,'. Kbuen­
Hedervary'ego prezesem gabinctu węgierskiego. 

Byłom, 23 vVl'l,eśnia. S~~d paiu:li;wowy zażą­
dał rewizyi pl'(wesu w sprawie z~:tburzell w Hu-
cie Laury. . . 

Rzym, 23 wrzdnia. Ojciec Swi~ty udzielił 
kilku audyencyj, pomimo źe cierpi na podagrę 
w prawej nodze. 

Z ostatniej chwili .. 
(Od wln.snych korespondentów). 

Wiedeń, 24 września. Młodoczesi w czasie 
krótkiej sesyi parlamentarnej zamierzają wywo-· 
łać obstrukcyę. Do akcyi tej należeć będą ty 1-
ko 4 radykaliści czescy, a ma. ona na. celu za .. 
znaczenie stanowiska czechów, którzy nie cbcą· 

przeszkodzić rządowi do uchwalenia przez parla­
ment uatawy o kontyngensie rekruta, oraz o po­
mocy dla powodzian, -- nie zrzekają się jednak 
obrony swoicb praw narodowych. 

Rzym, 24 września. Po uśmierzeniu po­
wstania na Bałkanach mocarstwa wśród zimy 
mają się zebrać na lmugres europejski w celu 
ostatecznego zaJatwienia spraw bałkańskich. 

Drezno, 24 września. Kanclerz Biilow) otwie­
rając wystawę miast niemieckich, w przemówie­
niu zaznaczył zadziwiający ich rozwój. 

New .. York, 24 września. Urząd marynarki 
proponuje od wolanie okrętów Stauów Zjednoczo­
nyeh z Bejrutu. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Fried z Rygi-Złotopolski z Ode­

sy-Kintzinger ze Stuttgartu - Lewenson z Moskwy -
Fajans, nacz. Bogacki, Lindley z Warszawy - Perlich 
z Petersburga-Eliaszberg z Zamościa - Haldinghausen, 
Rebe z Fol'st-Wiihelm, Schuncka z Londynu - Hilden­
tingel' z Colmar-Rohlin z Mńnstar - Hansmann z Vel'­
viers. 

HOTEL VICTOIUA. Bialkowski z Noworadomska­
Szyłowski z Pocierzyna - Arniker, J akubowicz z War" 
szawy-Kl'amm z Białegostoku - Umańska ze Lwowa­
Bernhard z Kalisza. 
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Hurtowy detaliczny 

oraz sklad herbaty firm 

. 
G l 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hl::lzpań­
skie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz fumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

'Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. Mio­
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171-r-151 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po ceuach stalych fabrycznych. 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysylających ladunki, że na st. Łódź d. 23 wrze­
śnia st. st. 1903 roku o g. 10 rano na zasaLlzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żel. będą sprzedane z glośnej licytacyi niewykupion8 przez od­
biorców towary, przybyłe w m. marcu i kwietniu r. b. za frachtami ze st. 
\Val'szawa m. ~h 120294 skóry, Zyskind; 'Warszawa m. J1g 119074 papier, 
Bukowiecki; 'Warszawa m. J1g 118736 żelazne wyroby, Sztykgold; Warsza­
wa Kow. J\~ 172192 "wstążki, Bregman; Zagnflnek.M 1 piaskowiec) Gro­
dziIiski; Odesa m. lig 3778 próbki manufak., Pol; Parchów X!l :W56 sukno, 
Kirewinkow-IU. Silberstein; Berczyna oM 1619 drążki, Gorbaczewski; Ry­
ga I M 22522 tytonie, Majkapar-Radomski; Włocławek X!l 467 drut żel. 
części maszyn, Szulc; vVarszalra Jlb 10523 wino, Kaszelew; 'Warszawa X2 
11097 kolonialny, Progres; \Varszawa ]{g 11609 beczki stare, Diner; \Var­
szawa 1\12 1354 stół, Prasolek; Kowno J./g 9644 linki stare, Kopelo\\'; l\Iia­
ilewska Jw?! 1081 manufaktura, Iwanow; Frankfurt n/m K~ 3/1 wino, 
Altschyler-Milsz. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 29 września 
st. st. r. b. o godZinie 10 rano. 3-1 

Główny 
wyrobOw 

T -wa "GRAMO 

I. a i~ni~cki 
Pi~trkQw~ka ~l 

Poleca Ilowootrzymany wielki 
transport gramofonów najnowszych 

typów oraz 

Ceny powtórnie znacz­
nie zniżonell 

134:ą-OO-2 

Do ~racowni WIad. JaniszewsKiej 
" Potrzebne są zdolne 

taniczarki. 
. Ulica Przej azd M 16, pierwsze 

plętro od frontu. 

l
' Zęb~c:;;te l zdrowe może mlec kaz· 

Gy przy użyciu tymolowego proszku: 

"Agatol". 
Bla/:i1mne opakowanie. Cena 20 i 35 k. 

Sprzedaż wszędzie. 
ReprrZf'Dtant 03 ł~OdŹ. C .. Bystrza .. 

nowskil. Piotrkowska 832" 
"Wenus'" knnIl usuwa plegl I plamy, kop. 

50 i rb. 1. 6!:S2- 30-30 

Potrzebni robotnicy 
znający pończosznictwo lnb praktykanci, 

chcący sIę nauczyć tego fachu 
Przejazd M 46. 

1362-3-3 

Przygotowana przez pro\v. farmacyi WI. 
Grodzkiego. Na wystawie galanteryjnej 
w Muzeum przemysłu i rolnictwa w 'Yar-

szawie, Krak.-Przedmieście 66. 

"BELLABINA", 
płyn przywracający, siwym włosom natu­
ralny kolor. Dostac można w apteee WI. 
Grodzkiego, Piotrkowska 5, a także skla­
dach aptecznych i perfumerY<lch. Cena 

flakonu rb. ~. i rb:" 1 kop. 25. , . 
1341-12-1 

Choroby weneryczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO lez 
powrócił. 

Z.chodnia .Nt 33 
(obok lombardu akcyjnego). 

dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 
dam od 5-6 godz. 

W niedziele 1 święta od 9-12 i 5-7. 
599-0-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe ii skórne 

Dr I H, ~ R L ~ ~ I I 
ulica lIlawrot gA 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Dr. Michał Maryan Poznań8~ 
b. ordynator Szpitala Homeopatyol" 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się mt ul. Pnej azd 8 
rnyJIDuJe (lhorych cotlz1tmnie 00. 11-1 

l Oil 5-7 popułu(htlll. 
1491-\.\-:..9 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 0-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 
_==-_. -=<--~ """""""~~ ~ ......... _-... a= ... ~,,,,,,~~_..-...... ~~ 

Dr. 

1185 

Ghoroby skórne i weneryozne 

i mieszka obecnie ulica 
67, róg Nawrot 

Dla panów 8-11, 0-8. .Jla pań 
od 5-6. 1107-1'-2 

Dr I Jan r i~ni,z~k 
przyjmuje w ohorobaoh n OJliUIII g 

gardła ii uszu,. 
10 l pOł rano i od 5 do 7 wieczorem. 

!jrednia 12. 

Dr. med. Zygmunl Gole 

ulioa Zaohodnia oM 84 .. 
1332-6-1 

L. Czarnoiył 
powr? cił. 

Piotrkowska 19. 
1337-3-1 

Biuro pr(uib, Żyłniiokiiegoll 
Nowy-Rynek M 6a 

Redagnje prośby do wszystkich władz, 
w kwestyl przesiedlenIa, przyJtJc1a pod­
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz­
portów, deklaracye ° obrotach i doeho­
dach handlowych, reklamacye do drag że­
laznych. (Sprawliza listy frachtowe beJi­
płatnie), kontrakty) tłómaczenle, przepitJY­
wanie dowodow i prywatną koresponden­
eyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
wieczorem. 2114-r~ 14cB 

NAUCZY lELKA 
muzyki ze świadectwem \Varszaw­
skiego Instytutu muzycznego udziela 

! lekcyj gry na fortepianie, teoryi i 
harmunii. \V"iadomośe, PiotrkowskR. 
21)1 , m. 18, lub w administracyi 
"Rozwoju". 1235-16-śp3 

7 

_ll!I.lII<1b'.ll~"_"""_",,.,,,,_a 

która otrzymała w Niemczec,h dyplom mH!­
czydelskl i spędzita Jdlka las w Par)­
żo, posilldająe:a wyśmienite s;\"ia.dectw3, 
udziela lekcyj językow niemieckil go, 
francuskiego i angielskh.lgo. Długa. ~ 2i 
m. 12 od 10-2 godz. 1299-3-2 

Do sprzedania magiel. :Mikołajewska 35 
1723-3-.2 

Do sprzedania lustro, krz(lsł/Jo i I:!tół do 
krawlecl.zyzny. Benedykta 35 m. 3. 

1737-3-1 

D"o-W YU1\ję cta-· cd 1" patdzternih 4 po): 
koje z kuchnią i w8zelkiem! wygodami. 

Konstantyuow.:lka 49 stróż wskaźe. 1750 4-.1 
Fisharmonia amerykańska nowa do sprze-

dania lub zam'any na pianino. Nawrot 
oM 13 m. 5. Obejrzeć mOŻna codziennie 
do 1 w południe. 1734-5-.1 

KOllkUreneYb! Przyjmue roboty w za­
kres krawiect", a wehodE:\~.e, a mia­

nowicie: garnitur marynarkowy, dobr;~ 
robota, wykończenl6 eleganckie i akurat­
nie za 8.50 kup Prócz tego przyjmuje r6-
peracyę oraz do prania chernkzuego. Z sza­
cunkiem P. Molke, ul. Nawrot 44 m. 16, 
cficyna. 174Q-1-1 

Mieszkanie przy rodzinll3 dla in~e!i· 
gentnej kobldy. Wiadomość w adm. 

"Rozwfljn". 1696 -3-3esś 

Młodzielllec inteligentny, z dobrej rodzl­
ny, poszukuje mlejaea w sklt'ple spo­

żywczo kolonialnym. Oferty. składać w 
adm. "Rozwoju" pod "SubIekt". 

1705-d- 6 ---------------------"llłody człowiek, polak, z w'ykształce: 
lU.nlem glmonzyalnem, znajomI ścią bu­
chaltery! i korespondencyl w językach: 
rosyjskim, polskim i niemieckim," posiada­
jący doskonałe referencye, poszukuje po­
sady. Wymagania skromne, na żądanie 
kaucya w kwocie 700 rb. Ofety składać 
w adm. "Rozwojn" pod "11 W. W.t!. 

1714-6-.3 

Młoda inteligentna poha, poszukuje 
miejsca damy do towarzystwa. Nawrot 

lłl 68 m. 8. 1718-3-.1 

Ogara nłożonego do polowania sprzedam. 
Wiadomość ul. PiotrkOWSKa 145 m.22. 

___________ 1_740 -3-1 

Obiady gospodarskie na śwlezem. maśie, 
Mikołajewska 25, m, 9. 1533-6- 5(~pc 

Otom:ma, lustro duże do sprzedania za-=­
raz. Widzewska 90 m. 1:\. 1722-3-3 

Osoba siaraza znająca . szycie, francuską 
konwersacyę, pragnie zająć slę dzle~mi 

i domem. Oferty proszę sl{ładać w adm. 
lIIRozwoju" dla "X. X.u. 1721-2-2 

Potrzebny czeladnik śhtsarski i kowal. 
, Głowna 7. 17·U-3-1 

P-otrzebne tJądwiepanienkl do-szyola 
kamizelek. Przejazd 22, .A.. Grzybow-

ski. 1747-3-1 

PoszukUję miejsca gospodyni na wsi; 
·znam się dobrze na gotowaniu, dobre 

świadectwa. Główna. 30 (monopol). 
1748-2-1 

PokÓj umeblowany zaraz do wynajecja. 
Kamienna 11, parter. 1745-2-.1 

posznknję zarządu domem. Oferty si{łe.-
dać w adm. "Rozwoju" pod lit. ,,1. R. 

X.e; 1713-d-5 

Prasowaczki zdolne potrzebne zaraz. Wi. 
dzewska lO, Sobocińsk1. 1726-.3-3 

Sz}'nel gimnazyalny zupełnie nowy do 
sprzedanIa zaraz. Wiadomość u felcze­

ra Barzyńskiego, Garny-Rynek 307. 
1729-3-2 

Zaginęła klSiążeezka legitymacyjna na 
Imię Rajneholda Albrechta, ~ydann. z 

magIstratu m. Łodzi. 1736-3-1 
Zaginęła ksiązeczka legitymacyjna na 

imię Pranelszka Wardeneklego, wycana 
z mag m. Lodzi. 1739-3-1 
Z powodu wyjazdn do sprzedanłaBklep 

kolonialny. Wiadomość w adm. "Roz-
woju". 1746-6-1 
ZagInęła karta pobytu na iml~"" 

DębskIego, wydana z magiB~r:~·m. Ł<!.-:-:- .,-
dzi. 1744.,.,.-3..;....1 
Zagin~ł chłopiec lat 12, na imię mu Stanł­

a/sw KozłowJcz. Ktoby wiedzia.ł o Ko­
młowlczu. uprasza się o za.wladomienle ro­
dziców ul Wspólna.li 4, m. 21. Ba.łuty. 

1761-1-1 
Z a~lD~ł paszport na imię Jozefy Fh.ł­

kowBkiej, wydany z gminy Ręczno. 
1732-3-2 

') powozy i karetka 2 osobowa W do­
;;.Jbrym 8~anle do sprzedania. Ul. Mlko-
łajewaku. oM 17. 1728-3-2 

.. ) tapicerzy l 2 stolarzy znajdą zaraz 
,.;;.,til~llłtj zajęcie w Baza"ze mebli, Dzielna. 
~ 3-1.:. 1733-l!- 2 
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l c rt zielna 
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Falbryluu ulica Andrzeja Xli 26 
Skład:: ulica Piotrkowska .,~ 95 

})oleca w wielkim wyborze: 

Kasy ogniotrwałe. 
Kasetki we wszystkiGh wielkośoiach. 
Prasy do kopiowania własnego wyrobu po ce­
nach dostępnych. 884--d-14 

W fiowoolworzonym 

LekcJe rozpoczęly się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140-65-12 

Smaczde gospodarskie 
II II 

I I 
wJ'daje się w domu prywatnym i na miasto. Obiady po 60 k., kolacye 30. 
H38- 3- 3 Ulica Krótka h'1 12, m .. .Ni l. 

Skład Artyk.ułów specyalnych Towa.rzu 

J. LOCK 
Reprezentanci na Królestwo PolsKie 

18 

I 
Warszawa, Holel Bristol 

polecają 
Dźwigi "OtisU 

Maszyny do ltisania "Remington" 
Wagi ameryk311skie !"Fairbanksu 
Biurka amerykaflslde "Derb," 
\Velo(rypedy amerykańskie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewuiane 
Lampy uaftowe nWeUsau 
Segregatory "Imperial". 

Zastępca na Łódź i okoliGe 
Hill S. fłeum,ark ul. 'Vidzewslm }(g 47. 

= 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum ną;dowego 

Z~fii l 
z dniem 14 lipGa przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy l1owowstępujących uczenie, zarówno pl'zyehoJnich, jak i pensyonarek, przyjmowane. S}l~ w kance] aryi od dnia. 25 sierpnia r. L. przy ulicy ZawadzkIej 24. Lekcye rozpoczęły się 
1 września. 

Na IV klasowej pensyii żeńskiej :li!: kmasamil p!1"zygoto .. 
wawczemii 

lHam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem l-ym lipca przeniesiona została 

III 

I 
1.1 II 

I I 
z ul. Franciszkariskiej M 66 na ulicę K onslanł:,nowską M 5,. w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz bukiety różnej wjelkości, wielki wybór wianków pogrzebowych, a także przyjmuje się kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne 

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 

pozostaję z poważaniem 

Julia Berg 
przełożona pensyi IV-klasowej żeńskiej 

przy ul .. Głównej M 9, 
zawiadamia, iż zapisy uczeni c na rok 
1903/4 odbywają klię codziennie od 9 do 
3 godz. Rok szkolny zaozął się 1 Virze-

śnla (19 sierpnia) 
845-16-15 

Do sprzedania 
za bardzo przystępną cenę 

(7 1
/ 2 morgi) z nowemi zabudowania­

mi w bardzo dobrym stanie przy 
rzece, l wiorsta od stacyi Andrze-

sze ński. 
Kanarki! 

Przybył Ś 'l'liieźy transport zagra­
nicznych, najJepllzych śplewakOw, 
w dzień i przy świetle. Do sprze­
dani:!. w Hotelu Rzymskim. Miko-
łajewska oM 59. Ernest Peazel. 

1336-6-5 

ł~"""'''''''''''''''''''''''''''''ł DOI sprzedania , 
ł Urządzenie salonu ł 

! i sypialnego pokoju I. 
ł eleganckie i no~e , 

ł
Zachodnia M 34, m. 5, od 3 do 6 PO-t 

południu. 1366-3-~ . ................ ~ ............... 
Złoty medal 

na wyfJtawie kucharskiej, otrzymało ma­
sło z Wilczyc, będąca na składzie u jów leżący, zJatn} pod ogród 

lub na letnie mieszkanie. Bliższa wia-domość uL AnJrzeja 54 m. 16. Pllll 0l1li Tauchert 
1345-3-3 I' Miikołajewska 29, m .. 25u Do wynaję<.'ia w kaidym czasie ewentu- _~, ________ t3_6_-_d .... -_3_0_ 

alnie od 1 października r, b, lub od 1 . XXX·'X .... X.XXXXXXXXXXXXXX styczn'8, 1904 roku. X X Biuro nauczycielskie 

składający się z 6 pokojów, przedpokoju I 

i ku<.'hnl z wszelkiemi wygodamI. Loku! I' 
ten może być na żądanJe wynajęty czę­
ściowo. Wiadomość na. mIejscu: ulica i 
Piotrkowska M 26, 2 pięro od f(·ntD. II 

1~43-3 3 
Potrzebne s'1 zaraz zdolne 

taniczar i 
spólniczarki i uczenlce do magazynu. 

tU .. Dzielna M nu 
1347-3-3 

~ Wagner dawniej Radkiewicz Q 
X Piotrkowska 121, II piętro front. X. X ma natychmiast do umieszczenia: x' X Na.uczyciel1, nan<~zycielkl, freblow- X 
X ki, bony roznej narodowości. X >< Dział rekomendacyjny po- X : 
X leca: Buchalterów, buchalterId, ka- X 
X syerkl, kasyer6w, ekspedyentow, ek- X ; X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X· 
X gospodynie, itp. Na 2a~danie kaucye X ' Xl . poważne refereneye.562 -d -56cB X . 
~XXXXXXXXXXXXXXXXX~ 

______________________________________ ~~~03_B_o_n_eH_o __ g~ayporo, r, RO~~b, 11 CeHTH6p~. __ 1_9_0_3_f_, ____________________ __ W tkoczn! "ltozwoJu,'" PiOtrkowska Jj 111. 
Redaktor i Wyda.wca. VI .. C:l:aj~ew's.~.a 
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